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Sport składakowy na Śląsku.
Zawody na Przemszy.

Staraniem Katowickiego Klubu Kanuistów odbyły się 
na Czarnej Przemszy zawody na przestrzeni 3 kim. Prze­
bieg zawodów był bardzo dobry. Udział wzięły panie i pa­
nowie w składakach jedno i dwusiedzeniowych.

Osiągnięto następujące wyniki:
Panie (jednosiedz.) 1) p. Hilda Palusińska „Hellas", 

Mysłowice, 15 m. 32 sek.; 2) p. Krysia Rabel K. K. K. 
15 min. 38 sek.; 3) Erna Dania K. K. K. 17 min. 22 sek.

Panowie (jednosiedz.) 1) p. Joachim Bleisch K. K. K. 
14 min. 15 sek.; 2) p. Wilhelm Pyka K. K. K. 14 min. 52 
sek.; 3) p. Jan Trintschert K. K. K. 15 min. 27 sek.

Panowie (dwusiedz.) 1) Zuber -— Teindel K. K. K. 
13 min. 42 sek.; 2) Kromer — Ossig K. K. K. 14 min. 11 
sekund.

W porównaniu z wynikami panów, osiągnięty przez 
panie czas jest bardzo dobry.

Zawody na Sole.
Staraniem Klubu Kanuistów Katowice oraz Klubu 

„Hellas" Mysłowice, odbyły się pierwsze w Polsce zawody 
składakowców. Trasa wynosiła 56 kim. i prowadziła 
z Żywca do Oświęcimia. Organizacja biegów i zawodów 
były bez zarzutu.

Mimo niesprzyjającej pogody, zgromadziła się przy 
starcie wcale pokaźna liczba zawodników, z których 8 
wzięło czynny udział w zawodach. Zawodnikom towarzy­
szyła łódź sanitarna, oraz kilku amatorów. Za pomocą 
auta i kilku motocykli umożliwiono komisji kontrolowanie 
zawodów z brzegów.

Podczas jazdy zauważyć można było niezwykłą wy­
trwałość i energję zawodników, starających się dotrzeć do 
mety,, mimo dającego się im odczuwać zimna. Osiągnięte 
wyniki uważać należy za nienajgorsze. Przedstawiają się 
one następująco:

1) p. Tinschert 3 g. 48 m. 15 sek.
2) p. Bleisch — 3 g. 48 m. 15 sek.
3) p. Zuber — 3 g. 56 m. 5 sek., dalej pp. Pyka, 

Ossig, Hannok, Palusiński i dr. Zabilski.
Urządzenie tych zawodów na Sole o tej porze roku, 

gdy prąd wody jest najsilniejszy, wymaga od zawodnika 
wiele energji i zręczności, gdyż wywrócenie się łodzi po­
łączone jest z niebezpieczeństwem dla życia. Dlatego też 
dopuszczono do zawodów tylko rutynowanych zawodników.

Osiągnięte wyniki są zadawalające, uwzględniając 
krótki czas uprawiania tegoż sportu na polskim Śląsku. 
(W innych częściach kraju dotąd podobne kluby nie ist­
nieją). Dowodem zainteresowania się tym sportem oraz 
jego rozwojem świadczy fakt powstania drugiego Klubu 
Kanuistów Katowice, który ma dziś już bardzo pokaźną 
liczbę członków.

Kajakami na morze.
Wojskowy Klub Sportowy Żoliborz zbudował 8 płó­

ciennych kajaków, długości 5 m., szerokości 65 cm.
Obecnie wyruszyła z Klubu Wisłą wycieczka, która 

przez Gdańsk, Gdynię, Hel, północnym brzegiem półwyspu 
i Piaśnicą, udaje się na Żarnowieckie jezioro. Kajaki za­
opatrzone są w szczelne fartuchy, zakrywające otwory 
w pokładzie i zapinane pasem wokół siedzącego wiośla­
rza. W wycieczce biorą udział członkowie Klubu mjr. 
Thun i p. Pastwa.

Celem wycieczki jest wypróbowanie kajaków, jako 
typu łodzi do wycieczek morskich.

Wycieczka wioślarzy wileńskich do Poznania.
Członkowie Akademickiego Klubu Wluczęgów: Kora- 

biewicz, Jędrychowski i Bujnicki, wyjechali kajakiem ka­
nadyjskim z Wilna, stawiając sobie za cel dostanie się ar- 
terjami wodnemi do Poznania. Ciekawa i trudna ta wy­
prawa budzi jednak pewne zastrzeżenia.

Akademici nasi mają jechać Wilją prawie do ujścia 
Naroczanki, tu muszą 20 kim. przewieźć łódkę wozem do 
Berezyny, Berezyną, Niemnem, Czarną Hańczą, Kanałem 
Augustowskim, Biebrzą, Narwią, Bugiem, Wisłą, stąd 
mają dwie drogi do wyboru; albo Bzurą, Kanałem New­
skim, Newą, Wartą — Poznań; lub Wisłą, Kanałem Byd­
goskim, Notecią, Gopłem, Wartą — Poznań.

Odjeżdżających sympatycznych Włóczęgów żegnała 
na brzegu Wilji licznie zebrana publiczność.

Łodzią z Druskienik do Poznania.
Z inicjatywy druskienickiej sekcji wojskowego Klubu 

Wioślarskiego w Grodnie, wyruszyła z Druskienik wy­
cieczka wioślarska do Poznania, na łodzi typu dwójka 
klepkowa, wykonanej całkowicie we własnych warsztatach 
klubu.

Osadę łodzi stanowią: kpt. A. Brzozowski, kpt. Z. 
Cześnik, por. S. Karyszowski, oraz st. sierż. F. Hund, 
wszyscy z Koła Wioślarskiego 23 bataljonu K. O. P. 
w Druskienikach. Trasa wycieczki biegnie ńa przestrzeni 
około 1000 kim., a to przez: Niemen, Kanał Augustowski, 
Biebrzę, Narew, Bug, Wisłę, Brdę, Kanał Bydgoski, Ka­
nał Notecki, jeziora: Gopło, Ślesińskie, Wiktorzyńskie 
i rzekę Wartę.

Wycieczka przebywać będzie dziennie około 70 kim., , 
przyczem przybycie jej do Poznania przewidywane jest 
w dniu 23 lipca r. b. Uczestnicy wycieczki zabawią w Po­
znaniu około czterech dni, celem zwiedzenia Powszechnej 
Wystawy Krajowej, na której K. O. P. ma również swój 
dział w pawilonie M. S. Wewnętrznych.

Podkreślić należy wartość tej wycieczki tak pod 
względem sportowym, jak też i krajoznawczym, tembar- 
dziej, iż podjęli się jej wojskowi, pełniący ciężką służbę 
ochrony granic, nie zaniedbujący jednakże spraw związa­
nych z podniesieniem tężyzny fizycznej.

Otwarcie W. K. W. „Grodno”.
W dniu 19 maja r. b. odbyło się na przystani Klubu 

w obecności licznie zaproszonych gości uroczyste podnie­
sienie bandery i chrzest wybudowanych w warsztatach 
własnych Klubu 1-ch żaglówek, 3-ch łodzi turystycznych 
i 3-ch kajaków.

Rodzicami chrzestnymi byli:
1) żaglówka „Morskie Oko": pani mec. Jeśmanowa 

i mjr. dr. Orłowski;
2) żaglówka „Kniaź": pani płk. Sawicka i p. sędzia 

Choynowski;
3) żaglówka „Świr": pani dyr. Srzednicka i mjr. 

dypl. Okulicki;
4) łódź dwójka turystyczna „San": pani sędzina 

Choynowska i ppłk. dr. Waga;
5) łódź jedynka turystyczna „Seret": pani kmdt. Mi- 

cińska i p. dyr. Srzednicki;
6) łódź jedynka turystyczna „Biebrza": pani ppłk. 

Wagowa i kmdt. Miciński;
7) kajak „Szpak": pani mjr. Kowalewska i por. Ho- 

roszowski;
8) kajak „Jaskółka": pani mjr. Orłowska i mjr. dr. 

Kowalewski;
9) kajak „Koliber": pani nacz: Kobyłecka i mjr. dr. 

Łakiński.
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WIELKI
Nie pamięta jeszcze polski świat wioślarski 

sezonu takiego, jak obecny. Dopiero niedawno się 
zaczęło, a już widać, że będzie, że jest nacechowa­
ny taką intensywną aktywnością, taką liczebno­
ścią i rozmaitością przejawów życia na wodzie, iż 
pozostanie nadlugo w pamięci, jako wyjątkowy, 
jako „wielki“ sezon.

Trzy punkty dominujące zwracają na się uwa­
gę. Regaty jubileuszowe W.T.W., wzmożenie ru­
chu turystycznego i regaty o Mistrzostwa Europy.

Jubileusz W.T.W., wzięty jako całość, był 
wspaniałą manifestacją naszego życia wioślarskie­
go', dowodem jego potężnego rozmachu, jego har- 
monji wewnętrznej, węzłów przyjaźni, łączących 
organizacje wioślarskie i pozwalających na osiąg­
nięcie maximum wydajności w współpracy.

Jubileuszowe regaty dowiodły, że praca spor­
towa wszędzie wre, że wszędzie czynią postępy, że 
następuje wyrównanie klasy z jednej strony, 
a ogólne podniesienie z drugiej.

Wzmożenie ruchu turystycznego w takim 
stopniu, że stało się koniecznem utworzenie przy 
P.Z.T.W. specjalnego referatu, dowodzi, iż zami­
łowania do wiosła i wody rozrosły się wszerz, za­
toczyły wielkie kręgi, zaczęły przenikać w masy, 
iż sporty wodne stają się coraz bardziej popularne, 
że zaczynają interesować się niemi powszechnie.

Koroną sezonu będą regaty o Mistrzostwo 
Europy. 17 i 18 sierpnia — to będzie wielki egza­
min dla wioślarstwo polskiego. Egzamin sporto­
wy i egzamin organizacyjny.

Jeśli chodzi o stronę sportową, to przyznać 
trzeba, iż- wioślarze nasi nie szczędzą wysiłków, 
dy osady polskie na torze regatowym w Łęgnowie 
nie okazały się na szarym końcu... by gospodarze 
przez grzeczność nie przepuścili wszystkich przed, 
siebie! Tylko słychać: regaty tu, regaty tam, eli­
minacje, kwalifikacje, próby sił! Zapał jest

SEZON.
ogromny, poczucie odpowiedzialności moralnej nie- 
mniejsze. Świadomość, iż za miesiąc cała Polska 
patrzeć będzie z ufnością na swych reprezentan­
tów, ożywia wszystkich, czyni, że wiosła nie próż­
nują, że szybkie łodzie ciągle prują fale, na wszyst­
kich krańcach Rzeczypospolitej.

Do egzaminu organizacyjnego przygotowania 
są niemniej intensywne. W Bydgoszczy idą 
w zwartym tempie prace nad rozszerzeniem tam, 
rozbudową trybun, ułatwieniem dostępu, dostar­
czeniem nowych wygód. Prace, o rozmiarach, któ­
rych wymownie świadczy kosztorys: 200.000! Ko­
mitet Organizacyjny troszczy się o najdrobniejsze 
szczegóły przyjęcia gości zagranicznych, nie pozo­
stawiając nic na ostatnią chwilę. Ukłon należy się 
tu niski w stronę Magistratu miasta Bydgoszczy, 
który czyni wysiłki, by mistrzostwa Europy wy­
padły jaknajświetniej.

Tak, niewątpliwie, sezon 1929, to „wielki“ 
sezon. Lecz czy nie są w związku z nim, na miej­
scu i pewne zastrzeżenia, pewne obawy?

Co czyni ten sezon tak bogatym? Co jest wła- 
ściwą przyczyną? Czy przypadkowy zbieg okolicz­
ności, który kazał, że w tern samem czasie marny 
50-lecie najstarszego klubu, Powszechną Wystawę 
Krajową i mistrzostwa F.I.S.A. u siebie, czy nor­
malny, żywiołowy postęp naszego wioślarstwa.

Jeśli ta pełnia „wielkiego sezonu“ jest sztucz­
ną, narzuconą — ujawni się. to w sezonie następ­
nym, który, drogą reakcji, będzie wyjątkowo bla­
dy i mizerny. Jeśli rzeczywiście mamy do czynie­
nia z naturalnym objawem rozwoju i rozrostu, se­
zon 1930 r. niewiele ustąpi swemu wspaniałemu 
poprzednikowi, nacechowany będzie obfitością, bo­
gactwem, przepychem.

Wierzmy, że takim będzie, starajmy się, by 
był takim.
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ZŁOTE GODY WARSZAWSKIEGO TOWARZYSTWA WIOŚLARSKIEGO.

Uroczystości 50-lecia istnienia, pierwszego klubu wio­
ślarskiego w Polsce, zasłużonego W. T. W. rozpoczęły się 
defiladą delegacyj klubów wioślarskich ze sztandarami 
z nowo-wybudowanej przystani na nabożeństwo do koś­
cioła Św. Krzyża.

Na czele pochodu ze sztandarem kroczyło W. T. W., 
następnie Warszawski Klub Wioślarek, Płockie Towa­
rzystwo Wioślarskie, Towarzystwo Wioślarskie w Wło­
cławku, Towarzystwo Wioślarskie 1904, w Poznaniu, Ka­
liskie Towarzystwo Wioślarskie, Klub Wioślarski w Ko­
ninie, Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie (bardzo licz­
nie reprezentowane), Klub Wioślarski „Wisła" w War­
szawie, Warszawskie Towarzystwo Łyżwiarskie, War­
szawskie Towarzystwo Cyklistów i Stowarzyszenie Tech­
ników.

Po uroczystem nabożeństwie złożono wieniec na gro­
bie Nieznanego Żołnierza, poczem udano się w zwartych 
szeregach do lokalu zimowego W. T. W. przy ul. Foksal 
na* akademję.

Akademję zagaił prezes Klubu inż. Leopold Skulski, 
poczem wygłosił odczyt zasłużony wiceprezes W. T. W. 
p. Bolesław Michalski. Następnie przemawiali: prezes 
P. Z. T. W. mec. Józef Radwan, przedstawiciel P. U. 
W. F. i P. W., major Ziętkiewicz, delegaci niemal 
wszystkich klubów wioślarskich z całej Polski i reprezen­
tanci różnych klubów i organizacyj sportowych. Brako­
wało tylko delegata A. Z. S. Warszawa.

Podczas akademji W.T.W. otrzymało od klubów wio­
ślarskich i bratnich organizacyj sportowych b. wiele 
pięknych upominków, między innemi dużą plakietę od 
P. Z. T. W., którego pierwszym honorowym członkiem 
jest Warszawskie Towarzystwo Wioślarskie.

Delegacja W. T. W. przed grobem Nieznanego Żołnierza.

Uroczystości sportowe rozpoczęto jeszcze w piątek 
28 czerwca przedbiegami do regat, gdyż wobec wielkiej 
ilości zgłoszeń i niskiego stanu wody na Wiśle, mogły do 
biegu stawać tylko dwie osady. Do regat zgłoszono 67 
osad następujących klubów wioślarskich:

Warszawskie Towarzystwo Wioślarskie.
Towarzystwo Wioślarskie w Płocku
Towarzystwo Wioślarskie w Włocławku
Klub Wioślarski z 1904 r., Poznań
Oddział Wioślarski Sokoła w Krakowie
Poznańskie Tow. Wioślarzy „Tryton"
Towarzystwo Wioślarskie w Wilnie
Warszawski Klub Wioślarek
Akademicki Związek Sportowy, Kraków.
Bydgoskie Tow. Wioślarskie
Klub Wioślarski „Wisła", Warszawa
Akademicki Związek Sportowy, Warszawa
Klub Wioślarski w Toruniu
Klub Wioślarski „Gryf", Bydgoszcz
Gimnazjalne Tow. Wiośl. „Brda", Bydgoszcz
Gimnazjalny Klub Wioślarski „Świecie"
Sokół, Warszawa XII
Klub Wioślarski „Syrena" w Warszawie.
Przedbiegów odbyło się 33, w których wyeliminowano 

najlepsze osady do regat w dniu 29 i 30/VI.

PIERWSZY DZIEŃ REGAT.

29/VI regaty rozpoczęto o godz. 15-ej. Pogoda sprzy­
jająca. Tor dług, około 2400, dla pań i młodzieży około 
1200 mtr.

BIEG I. Czwórki półwyścigowe, o nagrodę honoro­
wą firmy „G. Gerlach" w Warszawie:

1) Warszawskie Towarzystwo Wioślarskie, czas 8,12 
(czas przedbiegu 7,46).

Osada: P. Pluciński, W. Zajączkowski, S. Żytnicki, 
C. Trenkner, Ster.: C. Kozłowski.

2) Gimnazjalne Tow. Wioślarskie „Brda" w Byd­
goszczy, czas 8,18 (cz. pr. 7,42) :

Osada: J. Kasprowicz, St. Czarnecki, M. Gródecki, 
F. Błaszak. Ster.: H. Cegielski.

W przedbiegach z W. T. W. odpadła osada KI. Wiośl. 
„Gryf", Bydgoszcz, a z KI. Gimnazj. „Brda", Bydgoszcz, 
odpadła osada KI. Wiośl. „Wisła", Warszawa.

BIEG II. Czwórki nowicjuszy, o nagrodę honorową 
Karola Kowalskiego, członka W. T. W.:

1) A. Z. S. Warszawa, czas 7,53 (cz. pr. 7,42 i 7,29).
Osada: Rogalski, Kamiński, Dziewanowski, Likszyc- 

ki, Ster. Trebert.
2) Towarzystwo Wioślarskie w Włocławku, czas 7,54 

(cz. pr. 7,29 i 7,34).
W przedbiegach odpadły: Bydgoskie Tow. Wioślar­

skie, Klub Wiośl. „Gryf" Bydgoszcz, Klub Wiośl. „Wisła" 
Warszawa, Tow. Wioślarskie w Wilnie i Tow. Wioślarskie 
w Płocku. Najciekawszą walkę w przedbiegu stoczyły 
osady: Klubu Wiośl. „Wisła" Warszawa z Tow. Wiośl. 
w Płocku, prowadząc przez cały tor zaciętą walkę, a na 
mecie „Wisła" wysunęła się zaledwie o jedną piątą dłu­
gości.

BIEG III. Dwójki podwójne młodszych, o nagr. hon. 
Henryka Kleina, członka W. T. W.:

1) Klub Wioślarski w Toruniu, czas 8,11 ;4.
Osada: L. Spychał, J. Sobański.
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2) Towarzystwo Wioślarskie w Wilnie, czas 8,51. 
Osada: W. Godlewski, L. Połzikow.
Toruńczycy pokonali osadę Wileńską zupełnie łatwo, 

przewyższając swoją techniką i treningiem, czego wilnia­
nom brak zupełnie.

BIEG IV. Czwórki półwyścigowe, o nagrodę honoro­
wą Wł. Buchnera, członka W. T. W.

1) Tow. Gimn. Sokół Warszawa XII, czas 8,53 ;2.
Osada: R. Biesiada, Z. Berkowski, S. Uziębło, W. 

Ząbkowski. Ster.: J. Delatkiewicz.
Sokół zdobył pierwsze miejsce walk-owerem, gdyż 

osada Kl. Wiośl. „Syrena" Warszawa, spóźniła się na 
start.

BIEG V. Czwórki (bieg eliminacyjny) o nagrodę, 
ofiarowaną przez prezesa Towarzystwa Wioślarskiego 
w Włocławku, Jerzego Bojańczyka i członka W. T. W.

1) A. Z. S. Warszawa, czas 7,17 ;4 (cz. pr. 7,2 ;2).
Osada: M. Wodziński, A. Sołtan, St. Urban, J. Ślą­

zak. Ster. Skolimowski.
2) Warszawskie Towarzystwo Wioślarskie, czas 

7,29 ;4 (cz. pr. 7,36).
Osada: P. Cierkoński, S. Zastawny, H. Słomiak, H. 

Fronczak. Ster. R. Jabrzemski.
Bieg ten należał do b. ciekawych i zwycięstwo A. Z. S. 

było zupełnie zasłużone, osada ta przy dalszym racjonal­
nym treningu ma zapewnione zwycięstwo na Mistrzo­
stwach Polski.

W przedbiegu z W. T. W. odpadła osada Bydgoskie­
go Tow. Wioślarskiego.

BIEG VI. Jedynki nowicjuszy, o nagrodę honorową 
J. Ruszczyńskiego, członka W. T. W.

1) Oddział Wioślarski Sokoła Krakowskiego, czas 
8,28 (cz. pr. 7,40) W. Sadowski.

2) Poznańskie Tow. Wiośl. „Tryton", czas 8,36 (cz. 
pr. 8,05) R. Kostka.

W przedbiegu z „Trytonem" odpadł J. Dobrowolski 
z Tow. Wiośl. w Płocku, a w przedb. z „Sokołem" odpadł 
M. Parfimiwicz z A. Z. S. Warszawa.

BIEG VII. Czwórki półwyścigowe pań, o nagrodę 
honorową D-ra J. Burzyńskiego, członka W. T. W.

1) Warszawski Klub Wioślarek, czas 7,02; 4.
Osada: A. Honckiewiczówna, H. Zakrzewska, J. Cha- 

balewska, A. Pieniążkiewiczówna, Ster.: H. Kożuchowska.
Towarzystwo Wioślarskie w Wilnie, czas 7,24.
Osada: W. Hermanowiczówna, Z. Hermanowiczówna,

H. Hermanowiczówna, Szwejcerówna. Ster. J. Buczyńska.
Bieg ten był jedyną konkurencją międzyklubową pań, 

zresztą zupełnie nieciekawy, gdyż osada warszawianek 
przewyższała wielokrotnie osadę wileńską.

BIEG VIII. Czwórki bez sternika (bieg eliminacyj­
ny) o nagrodę honorową Kółka Kręglarskiego Poniedział­
kowego W. T. W.:

1) Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie, czas 6,58 ;8. 
Osada: F. Bronikowski, E. Jankowski, L. Birkholc,

B. Ormanowski.
2) A. Z. S. Warszawa, czas 7,09.
Osada: E. Kobyliński, J. Poczobut, J. Pajda, J. Łaź- 

niewski.
Osada B. T. W., która na Olimjadzie w r. ub. odnio­

sła wspaniały sukces, jeszcze raz wykazała swoją wyż­
szość i lekko pokonała A. Z. S.

BIEG IX. Jedynki (bieg eliminacyjny) o nagrodę 
honorową Ksawerego Mullera, członka W. T. W.

1) Klub Wioślarski w Toruniu, czas 8,22 ;4 W. 
Barwicki.
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2) W. T. W. F. Antonowicz, który jednak został 
zdyskwalifikowany wskutek zajechania toru.

Zgłoszony do tego biegu z A. Z. S. Warszawa, O. Gor- 
działkowski do biegu nie stanął, a b. członek A. Z. S. Kra­
ków, obecnie członek O. W. S. K. W. Długoszewski, z po­
wodu późnego zgłoszenia, do zawodów nie był przyjęty.

BIEG X. Ósemki młodszych o nagrodę honorową pre­
zesa W. T. W. inż. Leopolda Skulskiego:

1) Warszawskie Towarzystwo Wioślarskie, czas 6,39. 
Osada: A. Dachowski, J. Zuberbier, M. Słomiak, Z.

Firkowski, W. Szymański, W. Zieliński, J. Sawnor, B. Hir- 
szowski. Ster. R. Jabrzemski.

2) A. Z. S. Warszawa, czas 6,44;6.
Osada: A. Osiecki, Wójcik, Adelt, Żołędziowski, Kos­

sowski, Konopczyński, Przybora, Marek. Ster. Skoli­
mowski.

W biegu tym znaczną przewagę miała osada W.T.W., 
która dzięki treningowi na basenie w zimie, pod okiem 
kapitana sportowego, inż. E. Lenartowicza, a później tre­
nera niemca R. Wiesenhiitera b. ładnie się zapowiada.

DRUGI DZIEŃ REGAT.

30/VI rozpoczęto o godz. 16-ej. Pogoda zmienna (chwi­
lami deszcz).

BIEG XI. Ósemki nowicjuszy, o nagrodę honorową 
St. Reisinga, członka W. T. W.:

1) Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie, czas 6,46 ;4 
(czas przedbiegu 6,45 ;8).

Osada: F. Skręty, J. Bonin, E. Ciesielski, E. Hoppe, 
F. Perlik, J. Olszewski, J. Daszkiewicz, J. Braun, Ster. 
H. Cegielski.

2) A. Z. S. Warszawa, czas 6,53 ;2 (cz. pr. 6,50 ;8). 
Osada: S. Rogalski, S. Lisicki, Z. Księżycki, S. Ka­

miński, K. Szumowski, J. Karczmarski, J. Dziewanowski, 
J. Lekrzycki, Ster. J. Skolimowski.

W przedbiegu B. T. W. z „Wisłą" jednemu z osady 
B. T. W. wypadło zaraz po starcie wiosło, wobec czego 
sternik osady zwrócił się do arbitra o zatrzymanie biegu, 
na co arbiter nie zgodził się. Ambitna osada bydgoska, 
wobec tego, zaczęła gonić oddaloną o kilka długości osadę 
„Wisły", zwyciężając ją, dzięki równym i długim pociąg­
nięciom wioseł, na mecie o cztery długości.

W przedbiegu z A. Z. S. odpadła osada W. T. W.

Zwycięska ósemka nowicjuszy B. T. W.
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Świetna dwójka podwójna K. W. 1904. Poznań.

BIEG XII. Czwórki młodszych, o nagrodę honorową 
St. Lipczyńskiego, członka W. T. W.:

1) Warszawskie Towarzystwo Wioślarskie, czas 
7,15 ;2 (cz. pr. 7,39).

Osada: W. Szymański, W. Zieliński, K. Sawnor, B. 
Hirszowski. Ster.: R. Jabrzemski.

2) A. Z. S. Warszawa, czas 7,25;8 (cz. pr. 7,35;4).
Osada: Przybora, Żołędkiewicz, Adelt, Marek. Ster.: 

Skolimowski.
Osada W. T. W. zwyciężyła A. Z. S. zupełnie łatwo, 

wykazując lepszą technikę jazdy.
W przedbiegu z W. T. W. odpadła osada Towarzy­

stwa Wiośl. w Płocku, a z A. Z. S. Poznańskie Tow. Wio­
ślarskie „Tryton“.

BIEG XIII. Jedynki młodszych, o nagrodę honorową 
St. Skwary, członka W. T. W.:

1) Warszawskie Towarzystwo Wioślarskie, czas 7,50 
(cz. pr. 8,23 i 9,06) F. Antonowicz.

2) Klub Wioślarski „Wisła“ w Warszawie, czas 7,53 
(cz. pr. 8,43) S. Słoniewski.

W przedbiegu z W. T. W. odpadł z „Trytona" R. 
Kostka, a w przedbiegu „Wisły" z Klubem Wioślarskim 

w Toruniu odpadł L. Spychał, który do trzech-czwartych 
toru prowadził przedbieg i dopiero na finiszu doszedł go 
i minął S. Słoniewski, wykazując lepszą technikę i spokoj­
ne pociągnięcia.

BIEG XIV. Dwójki bez sternika (bieg eliminacyjny) 
o nagrodę honorową Wtorkowego Kółka Kręglarskiego 
W. T. W.:

1) Klub Wioślarski z 1904, r. Poznań, czas 8,11 ;4 
(czas pr. 7,45).

Osada: J. Mikołajczak i H. Budziński.
2) Klub Wioślarski „Gryf" Bydgoszcz, czas 9,30 (cz. 

pr. 8,45 ;6).
Osada: W. Adamski i P. Deręgowski.
W przedbiegu z Klubem 1904, Poznań odpadła osada 

Bydgoskiego Towarzystwa Wioślarskiego w składzie L. 
Birkholc i B. Ormanowski, którzy może jeszcze nie są 
w należytej formie, lecz do czasu Mistrzostw Polski mogą 
się znacznie poprawić. Osada 1904, Poznań sprawiła 
wszystkim miłą niespodziankę, wybijając się na czoło osad 
na trudnych, dopiero po raz pierwszy wprowadzonych do 
biegów, dwójek bez sternika.

BIEG XV. Czwórki lekkiej wagi o nagrodę honorową 
Bolesława Luca, członka W. T. W.:

1) Klub Wioślarski „Wisła" Warszawa, czas 7,48;2 
(cz. pr. 7,53 ;8).

Osada: F. Murawski, S. Bobrowski, J. Żyliński, T. 
Strzelecki. Ster.: Z. Młynarski.

2) Klub Wioślarski „Gryf" Bydgoszcz, czas 7,59 ;6 
(cz. pr. 8,14 ;4).

Osada: Z. Fajtanowski, B. Kamiński, J. Fornalik, L. 
Haman. Ster.: M. Dornowski.

Osada „Wisły" lekko pokonała osadę „Gryfa".
W przedbiegu z „Wisłą" odpadła osada W. T. W.
BIEG XVI. Dwójki (bieg eliminacyjny) o nagrodę 

honorową Kółka śpiewaczego „Duda" W. T. W.:
1) Towarzystwo Wioślarskie w Włocławku, czas 

7,51 ;6.
Osada: W. Szelągowski, H. Grabowski, Ster. T. Ga­

worski.
2) Warszawskie Towarzystwo Wioślarskie, czas 

8,19 ;8.
Osada: J. Kowalski, J. Lisicki. Ster. Radwański.
Osada Włocławska lekko zwyciężyła osadę W. T. W., 

w której, wskutek niedyspozycji jednego z członków załogi, 
zastępował J. Lisicki, zupełnie nieprzygotowany do regat.

Zwycięska ósemka A. Z. S. Warszawa.
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BIEG XVII. Czwórki pań o nagrodę honorową J. 

Dziewulskiego, członka W. T. W.
Był to bieg wewnętrzny Warsz. Klubu Wioślarek:
1) Przybyła osada w składzie: B. Malinowska, H. 

Rudzka, A. Tomaszewska, H. Gędziorowska. Ster.: E. 
Kordyakówna, czas 5,56 ;6.

2) osada w składzie: M. Bętkowska, S. Hykiel, Z. 
Czaplicka, S. Architówna. Ster.: J. Słoniewska, czas 5,57.

Bieg ten należał do bardzo emocjonujących, ponieważ 
obydwie ambitne osady prowadziły przez całą długość 
toru zawziętą walkę, wysuwając się na mecie zaledwie 
o jedną czwartą łodzi.

BIEG XVIII. Jedynki pań, o nagrodę Koła Moto­
rowców W. T. W., bieg wewnętrzny Warszawskiego Klubu 
Wioślarek: 1-sza przybyła Z. Wiśniewska (walk-ower) 
czas 7,45. M. Bętkowska nie stawiła się na start.

BIEG XIX. Czwórki pólwyścigowe nowicjuszy o na­
grodę honorową Maurycego Karstensa, członka W. T. W.:

1) Klub Wioślarski „Wisła" Warszawa, czas 7,18 ;6 
(cz. pr. 7,49 ;4).

Osada: J. Siesicki, J. Bondorowski, K. Wściśliński, 
M. Bernasiewicz, Ster. Z. Szprenger.

2) Gimnazjalny Klub Wioślarski w Swieciu, czas 
7,20 (cz. pr. 7,45).

W przedbiegu z „Wisłą" odpadła osada Klubu Wiośl. 
„Gryf" Bydgoszcz, a z Klubem w Swieciu odpadła osada 
W. T. W.

BIEG XX. Dwójki podwójne o nagrodę honorową 
Wacława Klima, członka W. T. W.

1) Klub Wioślarski w Toruniu, czas 7,22 ;4.
Osada: W. Barwicki i T. Pułkowski.

2) A. Z. S. Kraków, czas 7,30 ;8.
Osada: J. Krzepowski i W- Wałkowiński.
Zgłoszona trzecia osada Towarzystwa Wioślarskiego 

Płocka, wycofała się. Zwycięska osada z Torunia b. łatwo 
zwyciężyła, jednak skład osady winien być zmieniony, 
gdyż Barwicki, jako b. znacznie cięższy i wyższy, winien 
wiosłować na szlaku.

BIEG XXI. Ósemki (bieg eliminacyjny) o nagrodę 
honorową J. Michalskiego, członka W. T. W.:

1) A. Z. S. Warszawa, czas 6,28 (czas przedb. 6,47).
Osada: Zb. Niezabitowski, H. Daszewski, S. Urban, 

T. Lisowski, Z. Czech, A. Sołtan, M. Wodziański, J. Ślą­
zak, St. J. Skolimowski.

2) Warszawskie Towarzystwo Wioślarskie, czas 6,39 
(czas pr. 7,02).

Osada: P. Cierkoński, B. Hirszowski, W. Szymański, 
H. Fronczak, M. Slomiak, W. Zieliński, H. Słomiak, S. Za­
stawny. Ster.: R. Jabrzemski.

W przedbiegu z A. Z. S. odpadła osada B. T. W., 
a z W.T.W. odpadła osada KI. Wiośl. „Wisła" Warszawa.

Zwycięska osada A. Z. S. Warszawa, wybija się na 
czoło ósemek w Polsce i jeżeli zdoła się utrzymać w for­
mie do Mistrzostw Polski, będzie b. groźnym przeciwni­
kiem.

Wieczorem po regatach odbyło się rozdanie nagród, 
poczem gospodarze na pięknie iluminowanej przystani 
przyjmowali sportowców wieczerzą.

Regaty Jubileuszowe W. T. W. należały do najwięk­
szych dotychczasowych regat w stolicy i zorganizowane 
były doskonale. Na specjalne podkreślenie należy punktu­
alność biegów. M.

* *
•■fflFlilliiWiiilhi.- ' -

Bieg czwórek, bez sternika, wygrany przez B. T. W. przed AZS-em.
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REGATY MIĘDZYKLUBOWE W PŁOCKU.

Szczęśliwą myśl miał Zarząd Polskiego Związku Tow. 
Wioślarskich zmieniając dotychczasowy porządek, na za­
sadzie którego Kluby prowincjonalne miały wolną rękę 
w wyborze terminu i rodzaju regat przez siebie organizo­
wanych. Zmiana polegała na tem, że w sezonie bieżącym 
Związek z góry wyznaczył terminy regat klubom prowin­
cjonalnym i polecił im zorganizować regaty otwarte dla 
wszystkich zrzeszonych w P. Z. T. W. Towarzystw.

Na pierwszy ogień poszło Towarzystwo Wioślarskie 
w Płocku, które zorganizowało regaty 16 czerwca r. b. 
I ten pomysł należy uważać za szczęśliwy. Centralne po­
łożenie Płocka, łatwy dojazd dawały nadzieje, że ekspe­
ryment Związku powinien się udać. Nadzieje te, jak na 
nasze warunki, należy uważać za ziszczone. Pięć klubów 
Wioślarskich zgłosiły dwadzieścia dwa zgłoszenia do 
ośmiu biegów.

Z pierwszego tegorocznego spotkania się naszych 
wioślarzy nie można wysnuwać jeszcze decydujących 
wniosków, w każdym razie dało ono pewne dość ciekawe 
rezultaty, na zasadzie których można już coś o startują­
cych zawodnikach powiedzieć. Na ogół wszystkie bez wy­
jątku osady robiły wrażenie mało wytrenowanych. Przy­
czyną tego było niewątpliwie późne rozpoczęcie sezonu 
i mało sprzyjająca pogoda na początku sezonu. W każ­
dym razie znać było u wszystkich staranne przygotowa­
nie się do sportu, na zasadzie czego można powiedzieć, że 
praca trenerów nie poszła na marne. Załogi Warszaw­
skiego Towarzystwa Wioślarskiego przygotowywał trener 
zawodowiec p. Wiesenhiitter, załogi płockie trener związ­
kowy p. Olszewski, załogi włocławskie trenerzy amatorzy 
włocławscy i postęp u wszystkich załóg pod względem opa­
nowania stylu, umiejętności wiosłowania w porównaniu 
z rokiem ubiegłym był znaczny. Dalsza sumienna praca 
tych załóg niewątpliwie poprawi ich formę i uczyni do­
bry materjał do regat związkowych.

Czołowe czwórki Tow. Wioślarskich w Płocku, War­
szawie i Włocławku są prawie sobie równe, wszystkie 
trzy wykazały jednakowo dobre opanowanie stylu i for­
my. Załoga płocka jest fizycznie najsilniejszą, załoga 
włocławska ma więcej rutyny, załoga warszawska wyka­
zuje najlepszy styl w wiosłowaniu. Czwórki półwyścigowe 
wystawione przez Włocławek, Klub wioślarski Wisła 
w Warszawie i Warszawskie Towarzystwo Wioślarskie 
były zbyt słabo przygotowane do regat, aby można było 
coś bardziej stanowczego o nich powiedzieć. Skifiści to­
ruńscy posiadają tę samą dobrą formę co i w latach ubie­
głych, Kawiecki, skifista płocki startował w biegu na dłu­
gie wiosła, co niewątpliwie nie pomaga przy jeździe na 
krótkie wiosła, inni dwaj skifiści płoccy, Nowak i Do­
browolski zapowiadają się bardzo dobrze, jeżdżą jednak 
tak samo jak i Kawiecki i na długich wiosłach w czwórce. 
Nadspodziewanie dobry rezultat osiągnął skifista War­
szawskiego Tow. Wioślarskiego F. Antonowicz, z którego 
w tym sezonie zapowiada się dzielny wioślarz, o ile nadal 
nad sobą pracować będzie. Skifista Klubu Wisła nie miał 
szczęścia, odpadł bowiem jeszcze w przedbiegu. Skifiści 
włocławscy nie startowali zupełnie.

Niezmiernie miłą niespodziankę sprawił bieg pań na 
czwórkach półwyścigowych. Zupełnie poprawna forma 
i styl wioślarek zarówno płockich jak i włocławskich, zu­
pełne opanowanie łodzi, wioseł i steru dowodzą, że wioś­
larski sport traktują poważnie i z zamiłowaniem.

Bieg młodzieży na czwórkach półwyścigowych po­
zwala stwierdzić, że praca na tem polu zaczyna wydawać 
bardzo piękne owoce. Szczególnie da się to powiedzieć 
o czwórce Gimnazjum Ziemi Kujawskiej w Włocławku. 
Czwórka ta, składająca się z doskonale pod względem fi­
zycznym zbudowanych chłopców, wiosłowała bez zarzutu. 
Przyniosła ona swem pięknem zwycięstwem zaszczyt dyr. 
Wenclowi, długoletniemu wioślarzowi włocławskiemu, któ­
ry z ogromnem zamiłowaniem czwórkę tę drugi rok już 
przygotowywał jako amator trener. Czwórka Gimnazjum 
w Płocku robiła wrażenie znacznie gorzej przygotowanej.

Przebieg regat był naogół zadawalający. Przewidzia­
ny w programie czas ruszania biegów nie mógł być ściśle 
przestrzegany, raz ze względu na trudne warunki starto­
wania na silnym prądzie, po drugie ze względu na dość 
znaczny ruch statków i łodzi prywatnych na Wiśle, wre­
szcie ze względu na brak taboru łodzi, na które załogi star­
tujące musiały czekać, aż poprzednia załoga bieg ukończy. 
Zato pogoda wynagrodziła w zupełności te usterki i spro­
wadziła zarówno na przystań jak i na wybrzeże a szcze­
gólnie na most tłumy publiczności, która do końca z za­
interesowaniem przyglądała się biegom. Po skończonych 
regatach odbyło się w siedzibie Tow. Wioślarskiego roz­
danie nagród, zakończone biesiadą towarzyską. Nie potrze­
ba dodawać, że znana serdeczność i gościnność wioślarzy 
płockich znów zapisały się nowym długiem wdzięczności 
w sercach wszystkich bez wyjątku biesiadników.

Poniżej podaj emy rezultaty biegów.
BIEG I. Czwórki.
1) Towarzystwo Wioślarskie w Płocku, czas 5,52.
Osada: Dobrowolski J., Gessek E., Nowak G., Ka­

wiecki J., sternik Gundlach H.
2) Tow. Wioślarskie w Włocławku, czas 5,58.
Osada: Dombrzalski Z., Głowacki Z., Szelągowski W., 

Grabowski H., sternik Gaworski T.
3. Warszawskie Tow. Wioślarskie.
Osada: Cierkoński P., Zastawny S., Słomiak H., 

Fronczak H., sternik Kozłowski C.
Pierwszy start nieudany, gdyż woda zniosła łódź 

startową przy której startowało Warsz. Tow. Wioślarskie. 
Po drugim starcie wysuwa się naprzód Włocławek, pro­
wadzi jednak krótko, gdyż wkrótce dochodzą go płoccza- 
nie i dalej prowadzą już cały czas. Warsz. Tow. Wioślar­
skie zostaje z tyłu i przychodzi do mety ostatnie. Przy po­
wtórnym starcie łódź Warsz. Tow. Wiośl. została uszko­
dzona i przyszła do mety w znacznym stopniu zalana wodą.

BIEG II. Czwórki półwyścigowe pań.
1) Tow. Wioślarskie w Włocławku, czas 4,41.
Osada: Kowalewska H., Michalska M., Kozłówna A., 

Czerwińska J., stern. Sieradzka J.
2) Tow. Wioślarskie w Płocku, czas 4,57.
Osada: Nowakówna H., Wojtulanisowa J., Brudziń­

ska S., Nowakówna A., stern. Bocheńska L.
Pierwszy start nieudany. Po drugim starcie włocła- 

wianki wysuwają się naprzód i prowadzą do końca, po­
większając stale dzielącą je od przeciwniczek odległość.

BIEG III. Czwórki półwyścigowe.
1) Warszawskie Tow. Wioślarskie, czas 6,5.
Osada: Pluciński P., Zajączkowski W., Żytnicki S., 

Trenkner C., sternik Kozłowski C.
2) Tow. Wioślarskie w Włocławku, czas 6,5%.
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Osada: Zygmański Z., Rutkowski R., Szelągowski W., 

Szymborski J., sternik Gaworski T.
3) Klub Wiośl. Wisła w Warszawie, wyeliminowany.
Po starcie Wisła przestaje wiosłować i daje znaki 

prosząc o przerwanie biegu. Starter bieg cofa i zarządza 
ponowny start. Okazuje się, że w łodzi Wisły pękł pod­
nóżek, którego naprawa wymaga powrotu na przystań. 
Starter wobec tego puszcza bieg bez łodzi Wisły. Po 
skończonym biegu załoga Wisły zakłada protest, który jed­
nak sędziowie zostawiają bez uwzględnienia. Po drugim 
starcie wysuwa się na czoło łódź Warsz. Tow. Wiośl. i pro­
wadzi przez całą długość toru. Włocławek nie daje się 
jednak wyprzedzić i cały tor trwa ciężka walka o prowa­
dzenie. Tuż przed metą Włocławek dostaje falę od prze­
chodzącego statku i przegrywa do Warszawy o pół metra. 
Po biegu załoga warszawska była zupełnie wyczerpaną.

BIEG IV. Dwójki podwójne spacerowe (bieg we­
wnętrzny Płoc. Tow. Wiośl).

1) Sikorski I., Lutyński R., sternik Paprocki Z. M. 
czas 8,56.

2. Sobociński M., Łukaszewski S., sternik Nawrocki 
S., czas 8,56Ds.

Od startu wysuwa się naprzód załoga Nawrockiego 
i prowadzi cały czas. Tuż przed metą wysuwa się na­
przód załoga Paprockiego i wygrywa o pół metra. Po bie­
gu obydwie załogi zupełnie wyczerpane.

BIEG V. Czwórki półwyścigowe młodzieży.
1) Tow. Wioślarskie w Włocławku, czas 4,29.
Osada: Maszewski S., Andrzejewski R., Rekman R., 

Sodolski K., sternik Sturgolewski B.
2) Tow. Wioślarskie w Płocku, (przestali wiosłować). 
Osada: Łyszkowski H., Brzyski W., Szmelcer K.,

Dzięgielewski A., sternik Kafliński M.
Od startu zaczyna się odrazu zaznaczać znaczna prze­

waga włocławian, którzy wysuwają się znacznie naprzód 
i wygrywają bieg z łatwością o wiele długości. Przed metą 
załoga płocka przestała wiosłować.

Bieg VI. Jedynki.
1) Klub Wiośl. w Toruniu, czas 6,30. Barwicki 

Wiktor.
2) Tow. Wioślarskie w Płocku, czas 6,45. Kawiecki 

Juljusz.
3) Tow. Wioślarskie w Włocławku (nie start.).
4) Warszawskie Tow. Wioślarskie (nie start.).
Od startu wysuwa się zeszłoroczny mistrz polski Bar­

wicki na front i prowadzi z łatwością cały bieg wygrywa­
jąc wedle upodobania.

BIEG VII. Jedynki młodszych.
1) Warszawskie Tow. Wioślarskie, czas 6,28. Anto­

nowicz F.
2) Klub Wiośl. w Toruniu, czas 6,34. Spychał L.
3) Tow. Wiośl. w Płocku, G. Nowak.
4) Klub Wiośl. Wisła w Warszawie, Słoniewski S.
Po odpadnięciu w przedbiegu Słoniewskiego, na start 

stawili się Warszawiak, Toruniak i Płocczanin. Od startu 
wysunął się naprzód Antonowicz, po kilkudziesięciu ude­
rzeniach Spychał go doszedł i jakiś czas jechali równo, od 
pół toru Antonowicz zaczął się ponownie wysuwać i wy­
grał bieg o dwie długości przed Spychałem. Trzeci Nowak 
o kilka długości z tyłu. Ładnie i dobrze rozegrany bieg.

BIEG VIII. Jedynki nowicjuszy.
1) Tow. Wioślarskie w Płocku, czas 6,49. Dobrowolski 

Jerzy.
2) Tow. Wiośl. w Włocławku (nie start.).
Wobec niestawienia się Włocławianina bieg zjechany 

walk-overem. J. B.

WODNY

Regaty Warsz. KI. Wioślarek.
Pierwsze w sezonie wewnętrzne regaty Warsz. Klubu 

Wioślarek dały następujące wyniki: osada pod sterem 
Kożuchowskiej 6:07,8 sek., 2) osada Kuszakiewiczowej. 
Dwójki cedrowe: 1) osada ćwiklówny 7:00 sek., 2) Cza­
plicka. Czwórki półwyścigowe lekkiej wagi: 1) Bętkow­
ska 6:17 sek., 2) osada Kuszakiewiczowej. Czwórki pół­
wyścigowe: 1) osada Kożuchowskiej 5:45 sek., 2) osada 
Kordyakówny. Jedynki wyścigowe: 1) Bętkowska 6:21 s., 
2) Kuszakiewiczowa. Czwórki wyścigowe: 1) osada Dzie­
wulskiej, 2) osada Słoniewskiej. Tor 1.200 mtr.

Regaty w Łomży.

Regaty Łomżyńskiego T. W. dały wyniki: Czwórki 
półwyścigowe, dębowe: 1) Napiórkowski, Krajewski Mo­
dzelewski, Kraszewski pod sterem Prusińskiego. Dwójki 
półwyścigowe podwójne: 1) Sopotnicki, Zaniewski pod 
sterem Truszkowskiego. Jedynki półwyścigowe podwójne:
1) Bortnowska pod sterem Wejmerowej bije Dmochowską 
pod sterem Borysówny.

Z Wojskowego K. S. „Żoliborz”.
Dnia 16/VI odbyło się w W. K. S. „Żoliborz" uroczy­

ste otwarcie sezonu sportowego, na które przybyli przed­
stawiciele wojskowości, prasy, Urzędu W. F. i P. W., 
klubów wioślarskich, władz administracyjnych i t. p.

Prezes Klubu ppłk. dypl. St. Rowecki w krótkiem 
przemówieniu scharakteryzował działalność Klubu za se­
zon ubiegły i zamiary na sezon bieżący. Mimo dużych tru­
dności materjalnych, z jakiemi walczyć musi młoda in­
stytucja, rozwój jej postępuje stale naprzód, o czem naj­
lepiej świadczy zwiększona w stosunku do r. ub. liczba 
członków z 60 na 130, co łącznie z ich rodzinami daje około 
400 osób, korzystających z tej jedynej na Żoliborzu pla­
cówki sportowej. Ze względu na skromne środki finanso­
we, Klub nie mógł na otwarcie sezonu przygotować no­
wych większych jednostek wioślarskich, ani drugiego kor­
tu tenisowego, który ze względu na wzrost ilości członków 
jest wprost niezbędny, jedynie w ciągu zimy ukończono 8 
kajaków płóciennych, wykonanych własnoręcznie przez 
dwóch członków Klubu.

W. K. S. Żoliborz podczas podniesienia flagi.
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REGATY MIĘDZYKLUBOWE I MIĘDZYSZKOLNE 
W BRDYUJŚCIU.

Trzecia z rzędu w roku bieżącym międzyklubowa im­
preza sportowa, zorganizowana z inicjatywy P. Z. T. W. 
przez Bydgoski Komitet Towarzystw Wioślarskich w dniu 
7-m lipca w Brdyujściu stała pod znakiem nieporozumień 
z patronem pogody i w obliczu robót reparacyjnych pro­
wadzonych przez Inspekcję Dróg Wodnych przy szluzie 
w Brdyujściu. Pierwsze sprawiło, że przez cały bez mała 
czas regat padał deszcz i wiał silny boczny wiatr, drugie, 
że wspaniały tor regatowy był zawalony tratwami i tylko 
środek mógł być oddany do użytku regatowców. Udało się 
tym sposobem startować jednocześnie tylko czterem ło­
dziom i nie udało się uniknąć przeszkód wynikających z te­
go, że łodzie idące do startu przeszkadzały łodziom odby­
wającym biegi. Niepogoda i konieczność czekania na wol­
ną drogę utrudniały punktualność w przebiegu regat, 
jednak energja i upór bydgoszczan dały sobie i z temi 
przeciwnościami radę i naogół regaty odbyły się punk­
tualnie z małemi tylko opóźnieniami, doganianemi później 
dzięki walk-overom, których niestety była spora ilość. Re­
gaty składały się z dwóch części. W pierwszej startowały 
na dystansie 1200 m. załogi szkolne i wioślarki, w drugiej 
startowali na dyst. 1700 m. zawodnicy z klubów wioślar­
skich Bydgoszczy, Poznania, Torunia, Chełmży, Krakowa 
i Płocka. Biegów młodzieży było pięć, z tych ostatni był 
niejako biegiem pocieszenia dla tych, którzy w pierwszych 
czterech nie otrzymali nagrody. Ilość zgłoszeń do biegów 
młodzieży wyniosła poważną ilość 21 załóg, co w porów­
naniu z latami ubiegłemi stanowi znaczny postęp i do­
wodzi, że regaty międzyszkolne stają się potężnym bodź­
cem do rozwoju fizycznego i zamiłowania do wiosła u na­
szej młodzieży gimnazjalnej. Również i styl wioślarski 
załóg szkolnych poczynił znaczne postępy i dowodzi po­
ważnej pracy przygotowawczej przez instruktorów. Nato­
miast dużo pozostawiało do życzenia przygotowanie trenin­
gowe. Jedynie załogi Klubu Gimn. w Świeciu były dosta­
tecznie przygotowane do regat, pozostałe załogi nie wy­
trzymywały nawet tak krótkiego toru. Druga część regat 
była dla sportowców bardzo ciekawą ze względu na spot­
kanie się wioślarzy poznańskich z wioślarzami bydgoskimi. 
Poznaniacy, oprócz swej znakomitej dwójki, która starto­
wała na regatach w Warszawie, po raz pierwszy dopiero 
w tym sezonie wystąpili do walki. Załogom bydgoskim 
mieliśmy sposobność przyjrzeć się już uprzednio. Walka 
przyniosła zwycięstwo doskonałym załogom Klubu Wioś­
larskiego z r. 1904 w Poznaniu. Trzy biegi eliminacyjne 
a mianowicie na czwórkach, na czwórkach bez sternika 
i na ósemkach zostały wygrane czyste i bez zastrzeżeń, 
czwarty bieg na dwójkach b. st. został wygarny walk- 
everem. Poznańskie załogi wykazały doskonałą formę 
i styl w wiosłowaniu i widocznie przeszły sumienny trening. 
Potrzebne im jest jeszcze lepsze opanowanie tempa, jeżeli 
chcą się mierzyć z klasą europejską na mistrzostwach Eu­
ropy. Trzydzieści dwa uderzenia na torze i najwyżej trzy­
dzieści ośm uderzeń na finiszu to trochę za mało, jeżeli 
chce się wygrać ciężki bieg. Jest jednak nadzieja, że do 
regat mistrzowskich i ten brak zostanie wyrównany. Na­
leży oddać sprawiedliwość wioślarzom z B. T. W., że i oni 
nie zasypiali gruszek w popiele. Przygotowanie treningo­
we u nich stało już daleko wyżej, niż na regatach w War­
szawie i zwycięstwa, jakie udało się osiągnąć poznania­
kom, przypadły im w udziale dzięki większej sile fizycz­
nej ich załóg. Miejmy nadzieję, że czas .do regat mistrzow­

skich zostanie przez obydwa kluby wyzyskane dla dalszej 
pracy i będziemy świadkami ciekawych dalszych walk. 
Bieg eliminacyjny na jedynkach został wygrany walk-eve- 
rem przez Barwickiego. Szkoda, że doskonały ten wioślarz 
dotychczas nie znalazł godnego siebie przeciwnika. Spo­
dziewana rozgrywka z Długoszewskim, niestety, nie doszła 
do skutku naskutek niezgłoszenia tego ostatniego do Byd­
goszczy. Bieg eliminacyjny na dwójkach podwójnych zo­
stał lekko wygrany przez toruńską parę Barwicki—Puł- 
kowski przeciw parze Krzepowski—Wałkowiński z Kra­
kowskiego AZS-u. Krakowiane wiosłują równo i ładnie 
daleko jednak nie dorówywują toruniakom siłą fizyczną 
i wytrenowaniem. W pozostałych biegach nieeliminacyj- 
nych wyróżnił się znowu Klub 1904 z Poznania załogą 
młodszych, natomiast inna załoga w biegu nowicjuszy 
i czwórkach lekkiej wagi, przyszła na ostatniem miejscu. 
W tern miejscu należy podkreślić, że startowanie do dwóch 
biegów prawie raz po raz, a nawet umieszczanie jednego 
wioślarza do trzeciego biegu w tym samym dniu stanowi 
zbyt wielki wysiłek i nie powinno mieć miejsca ze wzglę­
du na zdrowie i siły zawodnika. B. T. W. odniosło sukces 
w czwórkach wagi lekkiej i w czwórkach nowicjuszy. Szko­
da, że dwa ciekawe biegi ósemek nowicjuszy i ósemek 
młodszych, musiały odbyć się walk-overem. W obydwu 
tych biegach startowało jedynie B. T. W. Tow. Wioślarzy 
„Tryton" w Poznaniu otrzymało dwie nagrody, dzięki swe­
mu skifiście R. Kostce, który wygrał biegi jedynej młod­
szych i nowicjuszy lekko i bez wielkiego wysiłku. Wioślarz 
ten przez swój młody wiek, dobry wzrost i stosunkowo lek­
ką wagę, rokuje dobre nadzieje i ciekawe byłoby go zoba­
czyć w ciężkiej walce. Przegrane na torze warszawskim na­
leży bezwarunkowo przypisać nieobznajmieniu się z torem 
i brakowi rutyny. Chełmżyńskie Tow. Wioślarzy odniosło 
bardzo ładne zwycięstwo na czwórkach półwyścigowych no­
wicjuszy. Klub Wioślarski „Gryf" w Bydgoszczy i Tow. 
Wioślarskie w Płocku żadnych sukcesów nie osiągnęły. 
Bieg pań na czwórkach półwyścigowych wygrał lekko i bez 
wysiłku Warszawski Klub Wioślarek.

Brzydka pogoda i, jak słyszałem, słaba organizacja 
komunikacji z Bydgoszczą, sprawiły, że udział publiczności 
był barzo słaby. Zaledwie nieliczna garstka prawdziwych 
miłośników sportu przyglądała się zawodom i oklaskiwała 
zwycięzców. Z władz sportowych obecny był na regatach 
wiceprezes P. Z. T. W. p. Alfred Loth, prezes B. T. W. 
p. Maciejewski, prezes Klubu Wioślarskiego z roku 1904 
w Poznaniu p. Stopa, prezeska Klubu Wioślarek w War­
szawie p. dr. Zabawska-Domosławska i inni. Władze woj­
skowe reprezentował p. gen. Thomme, Magistrat był re­
prezentowany przez p. radcę Regamey.

Po regatach przy liczniejszym już udziale publiczno­
ści odbyło się w lokalu Resursy Kupieckiej rozdanie na­
gród, dokonane przez p. gen. Thomme, przyczem podnieść 
należy szczery i prawdziwy sportowy entuzjazm, okazywa­
ny przez wioślarzy z B. T. W. na cześć swych współzawod­
ników z Poznania.

Poniżej podaję rezultaty biegów:

. CZĘŚĆ I-a.
BIEG I. Czwórki pólwyścigowe młodzieży o nagr. główną 
szkół średnich:

1) Gimn. Klub Wiośl. „Swiecie" 5 m. 284/s s.
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K. Domański, A. Kufel, W. Jabłoński, F. Górski, L. 

Szleifer (st.)
2) Gimn. KI. Wiośl. „Posejdon" Chełmża 5 m. 41 s.
3) Tow. Wiośl. w Włocławku.

BIEG II. Czwórki półwyścigowe młodzieży:
1) Gimn. Klub Wiośl. „Posejdon" Chełmża 5 m. 38 s.
W. Sinoradzki, W. Stańczak, K. Siłakowski, A. Stru­

żyna, A. Szatkowski (st).
2) Gimn. Klub Wioślarski „Kopernik" w Bydgoszczy

5 m. 42 s.
BIEG III. Czwórki pólw. nowicjuszy, dla młodzieży:

1) Gimn. KI. Wiośl. „Swiecie" 5 m. 372/s s.
P. Szleifer, K. Prosik, K. Napiórkowski, J. Kornow- 

ski, L. Szleifer (st.).
2) Tow. Wiośl. w Włocławku 5 m. 413/s s.
R. Rekman, R. Piaszczyński, M. Mossakowski, W. Sze- 

lągowski, S. Janiszkiewicz (st.).
3) Gimn. KI. Wioślarski „Kopernik" w Bydgoszczy.
4) Gimn. KI. Wiośl. „Brda" w Bydgoszczy.
5) Gimn. KI. Wiośl. „Posejdon" w Chełmży (odpadł 

w przedbiegu).
BIEG IV. Dwójki pólw. podwójne, młodzieży:

1) Gimn. KI. Wiośl. „Brda" Bydgoszcz 6 m. 27 s.
J. Kasprowicz, M. Gródecki, N. N. (st.).
2) Gimn. KI. Wiośl. „Posejdon" w Chełmży 6 m. 314/s s. 

BIEG V. Czwórki półwyścigowe młodzieży (pocieszenia):
1) Gimn. KI. Wiośl. „Posejdon" w Chełmży 5 m. 594/s s.
2) Gimn. KI. Wiośl. „Kopernik" w Bydgoszczy

6 m. 084/s s.
3) Tow. Wiośl. w Włocławku.

CZĘŚĆ Il-a.
BIEG VI. Czwórki półw. Pań:

1) Warsz. Klub Wioślarek 6 m. 294/5 s.
H. Kasperkówna, A. Honckiewicżówna, J. Chabalew- 

ska, A. Pieniążkiewiczówna, H. Kożuchowska (st.).
2) Bydgoski KI. Wioślarek 6 m. 49 s.

BIEG NIY.Czwórki (bieg eliminacyjny):
1) Klub Wiośl. z r. 1904 w Poznaniu 6 m. 534/s s.
W. Tuliszka, M. Ziętkiewicz, W. Leporowski, S. Jur­

kowski, N. Budziński (st.).
2) Bydgoskie Tow. Wiośl. Bydgoszcz 7 m. 074/s s.

BIEG VIII. Czwórki bez sternika (bieg eliminacyjny):
1) Klub Wiośl. z r. 1904 w Poznaniu 6 m. 354/5 s.
J. Mikołajczak, M. Tuliszka, Z. Kasprzak, H. Bu­

dziński.
2) Bydg. Tow. Wioślarskie w Bydgoszczy 6 m. 454/.-> s. 

BIEG IX. Ósemki nowicjuszy:
1) Bydg. Tow. Wioślarskie, Bydgoszcz Walk-over.
F. Skręty, J. Bonin, E. Ciesielski, E. Hoppe, F. Perlik, 

F. Zeidler, J. Laszkiewicz, J. Olszewski, B. Drewek (st.). 
BIEG X. Jedynki )bieg eliminacyjny):

1) Klub Wiośl. w Toruniu Walk-over. W. Barwicki.
BIEG XI. Czwórki wagi lekkiej:

1) Bydg. Tow. Wioślarskie 7 m. 024/r> s.
B. Switalski, G. Skopek, Z. Mazur, F. Wiśniewski, H. 

Cegielski (st.).
2) Klub Wiośl. „Gryf" w Bydgoszczy 7 m. 073/r> s.
3) Klub Wiośl. z r. 1904 Poznań.

BIEG XII. Dwójki bez sternika (bieg eliminacyjny) :
1) Klub Wiośl. z r. 1904 Poznań walk-over.
J. Mikołajczak i H. Rudziński.

BIEG XIII. Jedynki nowicjuszy:
1) Pozn. Tow. Wiośl. „Tryton" Poznań 7 m. 38 s.
R. Kostka.
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2) Klub Wiośl. w Toruniu 7 m. 55 s.
3) Tow. Wioślarskie w Płocku.

BIEG XIV. Czwórki nowicjuszy:
1) Bydg. Tow. Wioślarskie, Bydgoszcz 6 m. 454/s s.
E. Ciesielski, E. Hoppe, J. Laszkiewicz, J. Olszewski, 

H. Cegielski (st.).
2) Klub Wiośl. „Gryf" Bydgoszcz 6 m. 49 s.
3) Pozn. Tow. Wiośl. „Tryton" Poznań.
4) Klub Wiośl. z r. 1904, Poznań.

BIEG XV. Czwórki pólw. nowicjuszy:
1) Chełmż. Tow. Wioślarskie w Chełmży 7 m. 183/s s.
E. Bieńkowski, P. Trojanowski, H. Więckowski, M. 

Czajkowski, A. Kujawski (st.).
2) Klub Wiośl. „Gryf" Bydgoszcz (11.) 7 m. 252/s s.
3) Klub Wiośl. „Gryf" w Bydgoszczy (2 ł.).
4) Klub Wioślarski w Toruniu.

BIEG XVI. Ósemki młodszych:
1) Bydg. Tow. Wioślarskie, Bydgoszcz walk-over.
Z. Ciężniakowski, F. Lewandowski, B. Ormanowski, E. 

Mazur, E. Switalski, W. Szlejfer, P. Bukowski, Z. Bory- 
siak, E. Podemski (st.).
BIEG XVII. Jedynki młodszych:

1) Pozn. Tow. Wiośl. „Tryton" Poznań 7 m. 273/s s.
R. Kostka.
2) Klub Wioślarski Toruń 7 m. 364/5 s.
3) Tow. Wioślarskie w Płocku.

0 BIEG XVIII. Dwójki podwójne (bieg eliminacyjny):
1) Klub Wiośl. w Toruniu 6 m. 442/s s.
W. Barwicki, T. Pułkowski.
2) Akad. Zw. Sportowy, Kraków 7 m. 023/s s.

BIEG XIX. Czwórki młodszych:
1) Klub Wiośl. z r. 1904 Poznań 6 m. 384/5 s.
A. Moschalewicz, M. Tuliszka, Z. Kasprzak, W. Dybal- 

ski, B. Zimny (st.).
2) Pozn. Tow. Wiośl. „Tryton" w Poznaniu 6 m. 424/s s.
3) Klub Wiośl. „Gryf", Bydgoszcz.

BIEG XX. Ósemki. Mistrzostwo m. Bydgoszczy (bieg eli­
minacyjny) :

1) Klub Wiośl. z r. 1904, Poznań 6 m. 033/s s.
J. Mikołajczak, B. Zimny, W. Tuliszka, H. Rudziński, 

Z. Kasprzak, M. Ziółkiewicz, W. Leporowski, S. Jurkowski, 
N. Budziński (st.).

2) Bydg. Tow. Wioślarskie, Bydgoszcz 6m. 064/5 s.
J. B.

Regaty w Wilnie.
Regaty odbyte w dniu 7 b. m. miały przebieg nastę­

pujący:
Bieg jedynek: 1) Wileńskie Tow. Wioślarskie, Stan­

kiewicz; 2) AZS. Wilno, Miciński.
Bieg czwórek nowicjuszy: 1) Wileńskie Tow. Wiośl., 

osada: Wyszomirski, Dankiewicz, Pawlak, Piekarski, ster. 
Wajsów; 2) Policyjny Klub Sportowy.

Dwójki podwójne półwyścigowe: 1) Wil. Tow. Wiośl. 
osada: Krygier i Daczewski, ster. Połnikow; 2) Sekcja 
Wioślarska Pogoni.

Czwórki półwyścigowe (bieg szkolny): 1) Gimnazjum 
Lelewela, 2) Szkoła Techniczna.

Bieg jedynek nowicjuszy: 1) Witkowski, 2) Pawło­
wicz. Obaj z Wil. Tow. Wiośl.

Bieg czwórek półwy ścig owych pań: 1) Wil. Tow. 
Wiośl. Osada : Z. Hermanowiczówna, W. Hermanowi- 
czówna, H. Hermanowiczówna, Szwajcerówna, ster. Bu­
czyńska; 2) Policyjny Klub Sportowy.
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Widok pływalni Pol. Zw. Pływackiego podczas mistrzostw Warszawy.

WZOROWA PŁYWALNIA W WARSZAWIE.

Dnia 28 czerwca r. b. nastąpiło oficjalne otwarcie 
pierwszego basenu pływackiego przy ul. Łazienkowskiej 
w Warszawie.

Sam basen, o czem donosiliśmy w naszem piśmie, był 
wykończony i napełniony wodą jeszcze w r. ub. na jesie­
ni, lecz dopiero w końcu czerwca r. b. zostały wykończone 
trybuny i budynek, mieszczący szatnie, prysznice i t. p.

Basen w stolicy ma już swoją historję i już nieje­
dnokrotnie był tematem różnych dyskusyj i walk P. Z. P. 
z Magistratem stolicy.

Dopiero kiedy P. U. W. F. i P. W. w osobie I Dyrek­
tora pułk. dypl. J. Ulrycha zajął się sprawą basenu, rea­
lizacja nastąpiła szybko i dziś stolica Polski może się po­
szczycić basenem, jaki mało miast w Europie posiada.

Budowa została wykonana sposobem gospodarczym 
przez inż. A. Kodelskiego, pod kierunkiem inż. M. Du- 
dryka, kierownika budowy Centralnego Instytutu Wy­
chowania Fizycznego na Bielanach.

Pływalnia wielkości 50 X 25 mtr., posiada 10 torów, 
oznaczonych 10 numerowanemi słupkami startowemi, na 
dnie basenu pasy wyłożone glazurą, na poziomie zaś wo­
dy — liny pływające na korkach. Dla wyjście z basenu 
służy 6 drabinek mosiężnych. Woda narazie płynie z wo­
dociągu, w przyszłości dostarczana będzie z własnej 
studni.

Basen spoczywa w wykopie wprost na ziemi, przytem 
głęboka część posadowiona jest na 2 metry w wodzie grun­
towej, głębokość basenu wynosi od 1,20 do 5 mtr. przy 
skoczni. Wykop pod dno basenu był otoczony ścianą 
szpuntpalową, sięgającą warstwy gliny do głęb. 8 metrów. 
Ze względu na niejednolity grunt, na różne głębokości 
dna, obecność wody gruntowej i na wpływy temperatury, 
basen podzielono szwami dylatacyjnemi na osobne partje, 
tak, że ściany i dno konstrukcyjne tworzą zupełnie od­
dzielne zespoły, uszczelnienie fug dylatacyjnych wykona­
no za pomocą ołowiu, cement-asfaltu i gliny.

Ściany basenu konstruowane są jako żelbetowe. Wo­
doszczelność ścian uzyskano drogą odpowiedniego doboru 
składników betonu. Ściany otynkowano gładko, nie wypa­
lając, przewidując w przyszłości wyłożenie ich glazurą.

Aby uniknąć wpływów niskiej temperatury, zdecydo­
wano pozostawiać wodę w basenie pod lodem przez całą 
zimę, celem zabezpieczenie ścian od parcia lodu, nadano 
im na poziomie zamarzania kształt tak, że lód przy roz­
szerzeniu może się podnieść ku górze. Pomysł pozostawienia 
wody na zimę dał dobre rezultaty, gdyż nawet tak sroga 
zima, jak w tym roku, nie przyniosła żadnej szkody kon­
strukcji basenu, który był pod lodem zabezpieczony od 
wpływu obniżenia temperatury. W czasie użytkowania 
basenu, przewidziane jest codzienne dodawanie 10 proc, 
świeżej wody, dopływającej kaskadami, tak, że w ciągu 
10 dni zawartość basenu ulegnie całkowitej zmianie. 
W przyszłości przewidzianem jest podgrzewanie wody 
w basenie do + 22 st. C. Odpowiednie pomieszczenie dla 
instalacji przygotowane są w piwnicach budynku szatni. 
Na poziomie lustra wody umieszczono rynny przelewowe, 
przez które wyciekają pływające cząstki brudu, kurz i sa­
dze. Otoczenie basenu stanowią: od wschodu trawnik 
i plaża, od południa wieża skoków, z której można skakać 
od 2 do 10 mtr., od zachodu trybuny, od północo-zachodu 
budynek, mieszczący szatnie, natryski, ubikacje i inne ko­
nieczne urządzenia. Chodnik przy basenie wyłożono pły­
tami betonowemi i ogrodzono barjerą, z dostępami przez 
obowiązkowe nogomyje, czyli brody, nożne i natryski. 
Nikt nie będzie mógł się dostać do basenu nie wymywszy 
się uprzednio pod ciepłym natryskiem i nie umywszy so­
bie nóg. O ile kto wyjdzie na plażę piaskową, to powró­
cić będzie mógł tylko przez natryski i bród nożny, ponie­
waż głównie tu chodzi o jaknajmniejsze zanieczyszczenie 
basenu.

Szatnie umieszczono w piętrowym budynku żelazo- 
betonowym, do którego prowadzi wejście od ulicy Ła-
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zienkowskiej; przy wejściu kasa i wydawanie bielizny. 
Na parterze kabiny dla publiczności z szatnią na ubranie, 
na piętrze szatnie klubowe, wyposażone szafkami. W dro­
dze z szatni do basenu urządzenia do mycia nóg, w. c., 
ciepłe natryski i kabiny masaży. Na dachu budynku 
solarjum, zwrócone ku południu, które też może być wy- 
zyskanem jako miejsce dla widzów przy zawodach. Try­
buny wzdłuż zachodniej części basenu wybudowano nara- 
zie dla 1200 widzów. W rozplanowaniu oddzielono widzów 
od kąpiących się. W dzisiejszym stanie — przy sprawnej 
administracji i obsłudze, na pływalni może korzystać z ką­
pieli i odpoczywać 500 osób jednocześnie, licząc przeciętnie 
około 2,5 m. kw; powierzchni basenu na osobę; — w naj­
lepszych warunkach, przy kąpielisku czynnem w ciągu 10 
godzin dziennie, można będzie każde miejsce zużytkować 
do 10 razy i liczyć na ogólną frekwencję paru tysięcy 
osób. T.

Starkopf w skoku.

Międzyszkolne Zawody Pływackie 
w Warszawie.

Staraniem Sekcji wychowania fizycznego przy T. N. 
S. W. w basenie A.Z.S. Warszawa, w parku Skaryszew­
skim dnia 18.VI odbyły się zawody szkół średnich żeń­
skich i męskich.

W zawodach wzięło udział H szkól i 62 zawodników, 
osiągając następujące wyniki:

100 m. stylem dowolnym dla dziewcząt:
1) Domańska Janina — gimn. im. Słowackiego, czas 

2 m. 3,4 sek.; 2) Matysiak Janina — gimn. Hoene-Prze- 
smyckiej — 2 m. 4 sek.; 3) Rożówna Helena — gimn. 
im. Słowackiego — 2 m. 4,2 sek.

50 m. stylem dowolnym dla chłopców do lat H-tu:
1) Zimnoch Juljan — gimn. im. Władysława IV —

56.6 sek.; 2) Pyszkowski Tad. — gimn. im. Władysła­
wa IV — 59,2 sek.

50 m. stylem dowolnym dla chłopców do lat 16-tu:
1) Maciejewski Zbigniew — gimn. IV Miejskie — 

38,2 sek.; 2) Rappaport Salomon — gimn. V Miejskie —
42.6 sek.

100 m. stylem klasycznym dla chłopców do lat 16-tu:
1) Mokrzyszewski Jan — Państw, gimn. im. Rejta­

na — 2 m. 8,2 sek.; 2) Sobolewski Franciszek — gimn. 
im. Zamojskiego — 2 m. 9,5 sek.

WODNY------- ------------------------- -----

100 m. st. nawznak dla chłopców powyżej 16-tu lat:
1) Wasiak Jerzy — gimn. Nawrockiego — 2 m. 38,5 

sek.; 2) Łuczko Henryk — gimn. Nawrockiego — 3 m. 
2 sek.

100 m. styl dowolny:
1) Makowski Tadeusz — gimn. IV Miejskie — lm.

21,6 sek.; 2) Kludt Artur — gimn. III Miejskie — 1 m. 
31,2 sek.

200 m. styl klasyczny:
1) Kowalski Przemysław — gimn. Giżyckiego — 

4 m. 2,8 sek.; 2) Biesiada Roman — gimn. im. Lelewela—- 
4 m. 9,1 sek.; poza konkursem: Schuch Tadeusz — gimn. 
im. Rejtana — 4 m. 6 sek.

W sztafecie 4 X 50 zwyciężył zespół gimn. IV Miej­
skiego w czasie 2 m. 47,8 sek.

W skokach I-sze miejsce zajął Kretkowski Zbigniew— 
gimn. im. Zamojskiego; 2-gie Kołłątaj Walerjan — gimn. 
V Miejskie.

Zawody odbyły się w obecności członków zarządu 
Sekcji Wych. Fiz. T. N. S. W. i nauczycieli szkół, biorą- 
cych udział w zawodach.

Święto wychowania fizycznego w stolicy.
W ramach tygodnia w. f. w Warszawie na zawodach 

pływackich bieg 100 mtr. rozegrano w basenie AZS-u, 
zaś bieg 2 kim. na Wiśle. Zawody organizowane były przez 
oddział Strzelców-marynarzy. Bieg 100 mtr. wygrał Per- 
nak (harcerze) 1:54 przed Rabinowskim (harcerze) i Wi- 
ciakiem (strzelcy-marynarze). Bieg 2 kim. wygrał Salarda 
(strzelcy marynarze) 16:13 przed Bartkowiakiem (har­
cerze) i Ostrowskim (Zw. legjonistów). W konkurencji 
drużynowej wygrał oddział strzelców-marynarzy przed 
harcerzami.

Wpław przez Bydgoszcz.
Dnia 29.VI odbyło się doroczne pływanie „Wpław 

przez Bydgoszcz" na dystansie 1.100 mtr.:
1) Urbański B. K. P., czas 14.21, zdobywając mi­

strzostwo i złoty żeton; 2) Szolc T. K. S., czas 15.41;
3) Chyliński Sokół III; 4) K. Wójcikówna w świetnym 
stylu i formie, zdobywając nagrodę przechodnią i złoty 
żeton. II z pań Lisińska T. K. S.

Uczestniczki biegu sztafetowego o mistrzostwo stolicy.
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Zawody pływackie podczas zjazdu sokolstwa 
Słowiańskiego na P. W. K.

W dniu 29 i 30/VI odbył się w Poznaniu imponujący 
zlot Sokolstwa Słowiańskiego. Nietylko Polacy ze wszyst­
kich zakątków świata stawili się do apelu, lecz i narody 
pobratymcze: Czesi, Jugosłowianie, Serbowie, Bułgarzy, 
Rosjanie (emigracja), jak również prawie wszystkie re­
prezentacje zjednoczone w międzynarodowym związku 
gimnastycznym. Podczas zjazdu odbyły się różne zawody, 
pośród których, pływacki z powodu panującego chłodu 
były b. słabo obsadzone.

Zawody odbyły się na pływalni Poznańskiego Okręgo­
wego Z w. Pływackiego i dały następujące wyniki:

Panie: 50 m. stylem klasycznym: Sejskalowa (Czech.)
46,6 s. (!), 2) Juźkiewiczówna (Grodzisk Maz.) 54,6; 
100 m. st. dow.: 1) Sejskalowa (Czech.) 1:44 m., 2) Juź­
kiewiczówna (Grodz. Maz.). Skoki z trampoliny: 1) Klu- 
sackowa (Czech.), 2) Sejskalowa.

Panowie: 100 m. st. dow.: 1) Lewandowski (Poznań) 
1:38 m., 2) Jesikiewicz (Gdańsk) 1:40.1 m., 3) Dolata
(Poznań) ; pierwszy był Englert (Macierz-Lwów), z cza­
sem 1:33 m., lecz został zdyskwalifikowany za zajechanie 
toru Lewandowskiemu. 200 m. st. dow.: 1) Muzyk 
(Gdańsk) 3:50.8 m., 2) Siennicki (Grodz. Maz.) 4:06.2 m.,
3) Lewandowski (Poznań) o dłoń, 100 m. styl, dowol. po 
dwóch serjach: 1) Muzyk (Gdańsk) 1:38 m., 2) Pardy- 
goł (Świętochłowice) 1:44.5 m., 3) Bączyński Leon (Gru­
dziądz I) 1:47.3, 4) Bączyński P. (Grudz.). Sztafeta
5 X 50 m. st. dowolny: 1) Pomorze (w składzie Bączyń­
ski P., Bączyński L., Deręgowski, Gardzielewski i Głowac­
ki 3:42 m. Skoki z trampoliny: 1) Francki (Grodzisk 
Maz.), 2) Szafrański (Warszawa), 3) Strończak (Ma­
cierz-Lwów) .

Z Polskiego Związku Pływackiego.
Zarząd P. Z. P. rozwiązał zarząd Warsz. Okr. Zw. 

Pływ, za bezczynność i wyznaczył na tymczasowego komi­
sarza p. Meisnera, który zobowiązał się przeprowadzić 
mistrzostwa okręgowe i dokonać nowych wyborów.

Kluby pływackie okręgu krakowskiego zostały za­
wieszone na skutek przesilenia w zarządzie Związku Okrę­
gowego. Zarząd PZP zamierza w najbliższym czasie wy­
znaczyć specjalnego komisarza dla uregulowania sprawy.

Polski Zw. Pływacki zamierza zaangażować 8 trene­
rów, przyczem każdy okręg mieć będzie trenera. Zawarto 
już kontrakty z Węgrem Szaszem (do Warszawy), Niem­
cem Woellerem (do Poznania) i Węgrem Mezei (do 
Lwowa).

Zawody pływackie w Poznaniu.
Na otwarcie sezonu pływackiego w Poznaniu odbyły 

się zawody międzyklubowe sekcji pływackiej Legji. Wyni­
ki uzyskano następujące: 200 m. styl klasyczny — Ka­
niewski (Pozn. Tow. Pływ.) 3:21 rek. okr. 100 m. st. — 
Litewski (Legja) 1:24 rek .okr. 100 m. nawznak — Fi­
lipowski (Legja) 1:45,4 400 m. styl dowol. Lewenhagen 
(Legja) 7:34 rek. okr., sztafeta 5 X 50 m. — Unja 3:28.

Pływactwo w Krakowie.
W Krakowie na zawodach pływackich w biegu 100 

mtr. Kowalski miał 1:17,1, a Roupert 1:17,3, na 1500 m. 
Szyglewski osiągnął 28:26.

WODNY _________

Pływackie mistrzostwa Lwowa.
Bieg 100 m. nawznak — Kott (AZS Lwów) 1:34.6, 

bieg 100 m. styl dowolny — Kott 1:14, bieg 1500 m. — 
Kott 24:58.2, 400 m. — Kott 5:58.1 sztafeta 2 X 200 — 
Pogoń 13:14.2. W zawodach pań Szczerbianka (Pogoń) 
pobiła rekord okręgowy na 100 m. styl klasyczny w cza­
sie 1:57.8. Zwycięstwo drużynowe odniosła Pogoń 150 
punktów.

Zawody pływackie w Wilnie.
Na jeziorze Trockiem, pod Wilnem, odbyło się otwar­

cie sezonu Wil. Okr. Zw. Pływ, zawodami o mistrzostwo 
szkół średnich, oraz zawodami międzyklubowemi.

Przed zawodami instruktor pływacki, p. Pietkiewicz 
K., w krótkich słowach zaznajomił o ratownictwie toną­
cych, o zdrowotnych skutkach sportu pływackiego, oraz 
o higjenie zawodników.

W zawodach międzyklubowych wyniki były następu­
jące:

100 mtr. styl dowolny:
1) Kawszun, Pogoń 1.33,6; 2) Skoruk, Pol. Kl. Sport.

1.38,5;  3) Czerwoniec Pogoń 1.45,9.
100 mtr. nawznak:
1) Kukliński Polic. Kl. Sport. 2.03,4 (rekord Okrę­

gu) ; 2) Czerwoniec, Pogoń 2.04; 3) Skoruk 2.04,2.
500 mtr. styl dowolny:
1) Czeczot Pogoń 10.11,6 (rekord Okręgu) ; 2) Ku­

kliński Pol. Kl. Sport. 10.27; 3) Frank 1 p. p. leg. 11.05.
200 mtr. styl klasyczny:
1) Czerwoniec Pogoń 4.31; 2) Podhopski 1 p. p. leg. 

4.31,2; 3) Piotrowski 1 p. p. leg. 4.44.
Sztafeta 4 X 50:
1) Policja 2.50,4 (rekord Okręgu); 2) Pogoń 2.57,5;

3) 1 p. p. leg. 3.27.
100 mtr. pań: Skorukówna 1.59,2 (walkower).

Mistrzostwa szkół średnich.

100 mtr. styl dowolny:
1) Romanowski Gimn. Lelewela 1.45; 2) Ciechano­

wicz Gimn. Lelewela 1.55,5; 3) Wirbski 1.58.
500 mtr. styl dowolny:
1) Romanowski Gimn. Lelewela 12.24,6; 2) Knapik 

Gimn. Czackiego 12.27,6; 3) Pimpicki Gimn. A. Mickiewi­
cza 15.00,5.

100 mtr. nawznak:
1) Skrypton Gimn. Czackiego 2.36,6; 2) Urban Gimn. 

Lelewela 3.14,2; 3) Borejszo Gimn. Lelewela 3.30.
100 mtr. styl klasy czjty:
1) Knapik 1.46,2; 2) Romanowski 1.57,2; 3) Skryp­

ton 2.22.
Sztafeta 4 X 50:
1) Lelewel 3.16,2; 2) Czacki 3.33,2; 3) Mickie­

wicz 3.48.
Mistrzostwo szkół średnich zdobyło Gimnazjum Le­

lewela.
Z. A. K. S. z powodu niezałatwienia formalności 

w Okr. Zw. Pł., do zawodów został niedopuszczony, a szko­
da, że zarząd Z. A. K. S. chodzi tak opieszale, mając u sie­
bie bardzo dobrych pływaków, którym niedaje możności 
startowania.

Funkcje sędziów pełnili p. dyr. L. Szwykowski i por. 
Ostrowski.
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stylem klasycznym.Start na 200 mtr.

Pływackie mistrzostwa stolicy
Na nowootworzonej wzorowej pływalni, wybudowa­

nej przez P. U. W. F. i P. W., administrowanej przez 
P.Z.P., rozegrane zostały w dniu 28, 29 3O.VI i 1 b. m. 
zawody pływackie o mistrzostwo stolicy. Program zawo­
dów był bardzo bogaty, a startowało około 100 zawodni­
ków z 8 czołowych klubów. Zawody te miały charakter 
zaciętej walki między AZS a klubami żydowskiemi ŻASS 
i Makabi. Zwycięstwo odniósł AZS, któremu po pięciolet­
nich bojach przyznano nagrodę miasta Warszawy. Na 
dalszych miejscach uplacowały się Makabi, ZASS, Orzeł, 
Varsovia i Polonia.

Jeśli chodzi o wyniki, to na wyróżnienie zasługuje 
świetna forma Szrajbmana, który pobił rekordy na 50 
i 100 m., a na 200 m. miał w sztafecie 2,48. Ciekawem 
jest poprawienie rekordu na 200 m. st. klas przez Jurkow­
skiego. Bardzo dobry wynik miała również sztafeta 5X50 
mtr. Szkoda, że nie startował Kuncewicz. Wyniki II kla­
sy bardzo obiecujące.

Konkurencje kobiece, wskutek braku Iżyckiej, stra­
ciły wiele na atrakcji.

Organizacja zawodów doskonała.
Wyniki:
Panowie: 50 m. poza konkursem—Szrajbman (ŻASS) 

29.4 (rekord), 100 m. — 1) Szrajbman 1:09.1 rekord),
2) Czajkowski (AZS) 1:14.1, 3) Matysiak (AZS). 400 m.:
1) Szrajbman (ŻASS) 6:15, 2) Matysiak 6:47, 3) Ma­
kowski (AZS) 7:02, 100 m. nawznak — 1) Chociwski
(AZS) 1:34.1, 2) Katz (ŻASS), 3) Frendzel (ŻASS),
200 m. st. klas. — 1) Jurkowski (Pol.) 3:13.1 (rekord),
2) Kotkowski (AZS) 3:28.8, 3) Berdyński.

Bieg 1500 m. — 1) Szrajbman 26:09.8, 2) Moritz
(AZS) 29:55.5, 3) Nowicki 30:21.6. Po drodze Szrajbman 
miał na 800 m. 13:34 (rekord polski).

W II klasie wyniki były następujące: 100 m. — An- 
tosiewicz (AZS) 1:25, 400 m. — Gałecki (AZS) 7:47.2, 
100 m. nawznak — Smoderek (Var.) 1:43.8, 200 m. st. 
klas. — Nowiński (Orzeł) 3:25.

Sztafeta 4 X 200 m. — AZS 12:56 przed ZASS-em. 
Sztafeta 5 X 50 m. — AZS 2:48.5 przed Varsovią. Skoki 
z wieży — 1) Fogiel (Mak.) przed Heskinem (Mak.), 
a z trampoliny — 1) Starkopf (Mak.) przed Foglem i Re­
miszewskim (AZS).

Panie: 100 m. — Tratowa (AZS) 1:44.2, 2) Elżunia 
(Makabi) 1:56.2, 3) Swiecińska, 400 m. — 1) Tratowa 
8:19, 2) Thomme (AZS) 8:57, 3) Matysiakówna (Orzeł),

100 m. nawznak — 1) Geblerówna (Mak.) 2:27, 2) Mar- 
guliesówna (Mak.), 200 m. st. klas. — 1) Swiecińska
(Orzeł) 4:19.9, 2) Matysiakówna 4:27, 3) Dąbrowska 
(Orzeł).

Bieg 1500 m. — 1) Tratowa 32:45.8, 2) Matysiaków­
na 36:10, 3) Swiecińska 37:39.4.

Sztafeta 5 X 50 m. — 1) AZS 4:28.2, 2) Makabi,
3) Orzeł; 4 X 100 m. — 1) AZS 7:57.6, 2) Orzeł 8:36,
3) Makabi. Skok z trampoliny Kokail-Kowalewska (AZS).

Zawody pływackie O. K. I, w Warszawie
o mistrzostwo O. K. I., odbytych w dniach 26 i 27.VI 

na pływalni A. Z. S. w parku Skaryszewskim.
1) 100 mtr. na piersiach, styl, klas.:

Klasa I-sza:
1) Szer. Berdyński 1 p. lotn., czas 1.35,7; 2) st. szer. 

Gnatowski 1 p. lotn., czas 1.47,6; 3) m. wojsk. Kukieł 
1 p. lotn., czas 2.1,6.

Klasa Il-ga:
1) st. szer. Krych P. Radjot., czas 1.47,6; 2) kapr. 

Kwiatkowski 18 pap., czas 1.55,4; 3) szer. Gruszka P. 
Radjot., czas 1.58.

2) 25 mtr. w ubraniu z kb.:
1) szer. Matejkowski 33 pp. czas 29,1 sek.; 2) szer. 

Palkiewicz 33 pp., czas 29,4 sek.; 3) szer. Kłosiewicz P. 
Radjot., czas 31,2 sek.; 4) m. wojsk. Kunkiel 1 p. lotn., 
czas 32,3 sek.; 5) kapr. Korowiec 15 pp., czas 33,8 sek.;
6) st. szer. Pajdała 15 pp., czas 34 sek.

3) 100 mtr. stylem dowolnym:
Klasa I-sza:

1) szer. Szreibman 21 pp., czas 19,16; 2) szer. Ber­
dyński 1 p. lotn., czas 20.47,8.

Klasa Il-ga:
1) kapr. Gródecki 13 pp., czas 22.36,1; 2) st. szer. 

Krych P. Radjot., czas 23.51,5; 3) szer. Gruszka P.
Radjot., czas 24.51,2.

i) 50 mtr. w ubraniu:
1) szer. Matejkowski 33 pp., czas 58,7 sek.; 2) szer. 

Palkiewicz 33 pp., czas 59,1 sek.; 3) saper Wójcik 1 p. 
sap., czas 1.1,4 sek.

5) Sztafeta 4 X 50:
1) sztafeta 15 pp. w składzie: kpr. pchor. Nawrocki, 

szer. Mielniczuk, kapr. Korowiec, st. szer. Pajdała czas 3.8. 
2) sztafeta 33 pp. czas 3.21; 3) sztafeta kombin 8. D. P. 
(poza konkursem) czas 3.1,4.
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Zawody pływackie o Mistrzostwo Armji.
Przyzwyczajeni do oglądania naszych asów, z rado­

ścią dążymy zawsze na zawody wojskowe, aby zobaczyć, 
jak wygląda sport szerszy, poznać charakter szarego nie­
znanego sportowca.

Zawody o mistrzostwo Armji przeprowadzone w wspa­
niałej nowoczesnej pływalni PZP. na ulicy Łazienkowskiej 
były takim przeglądem sportu ludowego. Otóż wrażenie 
ogólne jest b. dobre. Postęp widoczny. Tak styl pływania, 
jak zachowanie się i duch sportowy zawodników, uległy 
znacznej poprawie.

Zabłysnęły surowe jeszcze talenty jak kapr. Siedonia 
zwycięzcy 400 mtr. i 1000 mtr. II klasy, kapr. Jędrzejczy- 
ka, por. Lisowskiego i paru innych.

Program przystosowany do potrzeb wojskowych obej­
mował pływanie na 100 st. klas., 400 i 1000 mtr. st. dow., 
50 mtr. w ubraniu, 25 mtr. w rynsztunku oraz sztafetę 
4 X 50 mtr.

Jako zespół zwyciężył O. K. I., zawdzięcza on sukces 
wynikom zawodników klubowych, Kuncewicza, Szrajbma- 
na i Berdyńskiego.

Następny z kolei zespół IX O. K. nie miał firm, 
a zwycięstwo odniósł dzięki pracy całego zespołu.

Kto zna trudne warunki treningowe życia wojskowe­
go, uznać musi wyniki za b. dobre.

Zawody rozpoczęły w sobotę serje przedbiegów na 100 
i 400 mtr. oraz przedbiegi i finał 50 mtr. w ubraniu.

Wyniki techniczne:
50 mtr. w ubraniu. 1) kapr. Jędrzejczyk O. K. IX 

53,7; 2) st. szer. Górnicki O. K. VII; 3)st. szer. Matej- 
kowski O. K. I.

100 mtr. st. klas.: 1) szer. Berdyński O. K. I 1:30.2 
rekord armji; 2) Liberski O.K. VII 1:33.8, 3) por. Lisow­
ski O. K. II 1:38.

Poza konkursem odbyła się uwieńczona powodzeniem 
próba pobicia rekordu przez Jurkowskiego (Polonja), któ­
ry uzyskał czas 1:27.8“.

400 mtr. st. dowol. I kat.; 1) kpt. Kuncewicz 6:35.6, 
2) sierż. Smolka O. K. V. 7:50; 3) szer. Bliimel 8:32.6.

Kpt. Kuncewicz z braku Szrajbmana, wygrywa lek­
ko, zdobywając poraź trzeci nagrodę przechodńią. Sierż. 
Smolka z Cracovii, płynie do 50 mtr. crawlem, poczem r.a- 
wznak, czas jego gorszy niż zwycięzcy II serji.
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400 mtr. II kl.: 1) kapr. Siedoń O. K. IX 7:27.6, 2) 
por. Lisowski O. K. II 8:05, 3) Liberski O. K. VII 8:06.5.

Z zwartej ławy pływaków wyrywa się na czoło kapr. 
Siedoń, płynąc swoistym stylem, zbliżonym do trudgeona. 
Jest to talent z Bożej łaski. Wspaniała budowa,silne ser­
ce i płuca przy racjonalnym stylu przyniosłyby doskonałe 
wyniki. Por. Lissowski posiada styl nieco lepszy, brak mu 
jednak widocznie i szkoły i treningu.

1000 m. st. dow. I kat.: 1) szer. Szrajbman O. K. I. 
17:02,8, 2) sierż. Smolka O. K. V. 19:42, 3) sierż. Wi­
śniewski O. K. IX.

Szrajbman, będący w doskonałej formie, płynie lek­
ko, robiąc w międzyczasie na (400 mtr. 4:30), reszta du­
żo w tyle.

1000 m. st. dow. II kat.: 1) kapr. Siedoń O. K. IX. 
18:27.4, 2) kapr. Gródecki O. K. I. 21:24,4,3) st. szer. Dan- 
ciger O. K. VII 21:36,2.

I tu zabłysnął talent Siedonia, pokryć w 18:27.4 — 
1000 mtr., płynąc takim stylem, na to trzeba być Wyjąt­
kowym talentem.

25 m. z karabinkiem: 1) kapr. Jędrzejczyk O. K. IX 
25; 2) sierż. Wiśniewski O. K. IX 27,2; 3) st. sierż. Gór­
nicki O. K. VII 27,6.

Po kilku serjach wyeliminowano zwycięzcę w osobie 
kapr. Jędrzejczyka, który płynąc na boku, osiąga czas b. 
dobry.

W biegu tym jednemu z zawodników szer. Starzyń­
skiemu pękł pas od karabina. Trzymając broń w ręku, 
dzielny żołnierz ukończył jednak bieg, dając dowód głębo­
kiego zrozumienia ducha walki sportowej.

Sztafeta 4 50 mtr.: 1) D. O. K. I w składzie kpt.
Kuncewicz, pchor. Nawrocki, szer. Berdyński, szer. Szrajb­
man 2:24.4; 2) D. O. K. V — 2:48.5; 3) D. D. K. VII — 
2:49.8; 4) D. O. K. IX — 2:53.2.

Program mistrzostw urozmaicał mecze watei' polo oraz 
pokaz skoków, wykonany przez trenera PZP p. M. Deutza. 
Skoki wykonane były bez zarzutu. Natomiast mecze wa- 
ter polo zawiodły. AZS — Varsovia toczony pod znakiem 
przewagi AZS-u, wskutek sędziowania przez trenera Wę­
gra, którego orzeczeń nikt nie rozumiał, wypadł mizernie.

Drugi z kolei mecz, Delfin komb. ŻASS, mało przy­
pominał grę w polo wodne.

Rozegrany w niedzielę mecz AZS — O. K. V przerwa­
ny został po przerwie wskutek zatargu AZS-u z sędzią, p. 
Semadenim.

Start biegu 25 mtr. z obciążeniem wojskowem na mistrzostwach Armji.
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Długodystansowy wyścig pływacki 
Wilanów— Warszawa.

Dnia 7 b. m., mimo fatalnych warunków atmosferycz­
nych, odbył się doroczny wyścig pływacki Wilanów — 
Warszawa, budząc znaczne zainteresowanie tak wśród za­
wodników, jak i nieodstraszonych deszczem widzów. Orga­
nizacją wyścigu zajął się Wojskowy Klub Wioślarski 
w Warszawie, przeprowadzając zawody, jak zwykle, bar­
dzo sprawnie. Funkcje sędziowskie sprawowali pp.: ppłk, 
dypl. A. Bobkowski (przewodniczący), inż. Z. Bukojemski, 
inż. L. Seweryński, por. F. Trzepałko i H. Piernikarz.

Warunki tego ciężkiego wyścigu pływackiego były dla 
zawodników bardzo niepomyślne. Przeszkadzał im i utrud­
niał znacznie zawody silny wiatr, rzęsisty deszcz, wresz­
cie duża fala. Mimo to, na starcie stanęło 57 pływaków 
i pływaczek, z których 30 wyścig ukończyło, uzyskując 
wcale dobre czasy.

Wyniki biegu Wilanów — Warszawa przedstawiają 
się następująco:

1) S. Nowicki (K. S. „Orzeł") 1:09.39; 2) W. Moritz 
(AZS) 1:10.15; 3) J. Jurkowski („Polonja") 1:11.44;
4) W. Trat (K.S. „Delfin") 1:15.15; 5) J. Prużański („So­
kół" XII) 1:16.07; 6) J. Nadaner (ZASS) 1:16.26; 7) J. 
Siwicki (W.T.W.) 1:17.43; 8) J. Prywes (ZASS) 1:17.55; 
9) T. Lechowski (niestow.) 1:18.20; 10) Bortkiewicz (K. 
W. „Wisła") 1:18.20; 11) E. Sobiszewski (AZS) 1:18.29; 
12) Z. Kahan (ZASS) 1:19.05; 13) R. Biesiada („Sokół" 
XII) 1:19.55; 14) J. Rylski (W.T.W.) 1:20.05; 15) S. Ku- 
ligowska (W. K. Wioślarek 1:20.20 (I wśród pań); 
16) H. Szczęsny (Legja) 1:23.20; 17) Z. Wąsowicz (K. S. 
Żoliborz) 1:24.00; 18) W. Niezabitowski (A.Z.S.) 1:24.50; 
19) M. Lebiecka (W. K. Wioślarek) 1:15.05 (II wśród 
pań); 20) Lapidus Daniel (ZASS) 1:26.09; 21) K. Li-
siewicz (R.K.S. Marymont) 1:26.17; 22) B. Lewin (ZAS) 
1:27.20; 23) J. Krajewski (K.S. „Ogniwo") 1:30.26; 24) 
E. Kołakowski (niestow.) 1:30.40; 25) J. Gielbronówna 
(ZASS) 1:31.09 (III wśród pań); 26) M. Główka (K.S. 
Wat.) 1:32.10; 27) R. Meleniewska (W. K. Wioślarek) 
1:32.40 (IV wśród pań); 28) Z. Szachnowski (K. S. 
„Orzeł") 1:33.30; 29) N. Matywiecki (ZASS) 1:36.35.

Poza konkursem startowała A. Tratowa i uzyskała 
drugie miejsce wśród pań a 15-e, w ogólnej liczbie startu­
jących (czas 1:22.10).

Zawodnikom rozdano żetony i dyplomy, przyczem naj­
młodsi zawodnicy wśród pań, Lebiecka, a wśród panów 
Matywiecki, otrzymali specjalne nagrody honorowe.

Zawody pływackie w Brzeżanach.
Dnia 22 i 23.VI odbyły się zawody pływackie o mis­

trzostwo OK. VI na stawie w Brzeżanach. Wyniki osiąg­
nięte na powyższych zawodach są następujące:

a) Bieg 100 ni. stylem klasycznym:
1) podchor. Schenk Adolf z 51 pp., z wynikiem 1,41; 

2) szer. Geisler Edward z 51 pp., czas 1.50; 3) szer. Schor 
Walter z 51 pp., z wynikiem 1.56.

b) Bieg 1000 m. stylem dowolnym:
1) kapral Filipowicz Juljan z 51 pp., z wynikiem 

22,24,05; 2) szer. Dziwisz Edward z 51 pp., z wynikiem 
22,46,01; 3) kapral Błoch Jan z 49 pp., z wynikiem
23,06,06.

c) Bieg 50 m. w ubraniu:
1) szer. Dziwisz Edward z 51 pp., z wynikiem 1,08;

2) st. szer. Kocoł Franciszek z 19 pp., z wynikiem 1,17;
3) szer. Hadinek Walter z 51 pp., z wynikiem 1,21.

d) Bieg 25 m. z karabinkiem:
1) szer. Tomanek Wilhelm z 51 pp., z wynikiem 0,33;
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2) st. szer. Kocoł Franciszek z 19 pp., z wynikiem 0,36;
3) szer. Kawalec Edward z 49 pp., z wynikiem 0,37.
e) Sztafeta 4 X 50 m.:

1 miejsce 51 pp. z składzie: Filipowicz Juljan, pod­
chorąży Schenk Adolf, st. szer. Różyczka Franciszek i st. 
szer. Rudyk Michał, z wynikiem 2,58.

2 miejsce: 49 pp. w składzie: kapral Błoch Jan, st. 
szer. Bayer Jerzy, st. szer. Kawalec Edward, szer. Koczyj 
Aleksander — z wynikiem 3,24.

f) Ratownictwo na przestrzeni 30 m.:
st. szer. Różyczka Franciszek z 51 pp. 1,07,05; 2) ka­

pral Ochociński Władysław z 6 S. B. Kaw. 1,15,06;
3) st. szer. Rudyk Michał z 51 pp. z wynikiem 1,22.

W ogólnej klasyfikacji pierwsze miejsce zajął 51 pp., 
uzyskując 141 punktów, drugie 49 pp. 28 punktów, trze­
cie 19 pp. — 26 punktów.

Zawody na Górnym Śląsku.
W dniu 29 ub. m. przeprowadzał V. baon Zw. Pow­

stańców Śląskich w Janowie zawody sportowe o mistrzo­
stwo baonu. Na program zawodów składały się zawody 
lekkoatletyczne i bokserskie, oraz bieg sztafetowy na prze­
strzeni 11.200 mtr., połączony z pływaniem.

Szczególne zainteresowanie wywołała sztafeta, połą­
czona z pływaniem, którą uważać należy za jedyną w swo­
im rodzaju. Trasa tej sztafety wynosiła 11.200 mtr. 
i składała się z 9 etapów, mianowicie:

1. etap — 31000 mtr. bieg;
2. 100 mtr. pływanie;
3. 300 mtr. bieg;
4. >> 1500 mtr. bieg;
5. 1500 mtr. bieg;
6. 800 mtr. bieg;
7. 100 mtr. pływanie;
8. 800 mtr. bieg;
9. 400 mtr. bieg.
Bieg ten wygrała drużyna Janowa w czasie 42 m. 43 

sek. w składzie Sitko I, Białasówna, Rakoczy, Kocur, Sit­
ko II, Mateja, Palowski i Latka. Zatem w zespole tym wi­
dzimy szereg znanych nazwisk naszych lekkoatletów, oraz 
Białasównę, która zastąpiła brakującego zawodnika w pły­
waniu, czem walnie przyczyniła się do zwycięstwa swej 
sztafety.

Drugie miejsce zajęło Towarzystwo Pływackie Giszo­
wiec, w którego drużynie wybił się pływak Gawlik, przez 
uzyskanie najlepszego czasu w pływaniu. Trzecie miejsce 
przypadło w udziale II drużynie Janów, czwarte Nikiszo- 
wiec. Ogółem startowało 9 drużyn.

Czterech wioślarzy czeskich, którzy odbyli 
wycieczkę Wisłą z Krakowa do Gdańska.
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Zawody pływackie w Łucku.
W dniu 23.VI na rzece Styr, w Łucku, odbyły się za­

wody pływackie o mistrzostwo O. K. II na rok 1929/30. 
Warunki atmosferyczne b. dobre, szybkość prądu 2/1 sek. 
W zawodach brało udział 30 zawodników, podzielonych 
na dwie klasy.

Wyniki:
Bieg 25 mtr. w ubraniu z karabinem kl. II:
1) szer. Starzyński Włodz., 24 pp., czas 26 sek.; 

2) szer. Tarłowski Józef, 45 pp., czas 27 sek.;' 3) szer. 
Prywarski Dyonizy, 24 pp., czas 29 sek.

Bieg 50 mtr. w ubraniu z kb.:
1) szer. Starzyński Włodz., 24 pp., czas 59 m. 2/r> sek.: 

2) szer. Kamiński Franc., 45 pp., czas 60 sek.; 3) szer. 
Tarłowski Józef, 45 pp., czas 1.04 sek.

1OO mtr.:
1) ppor. Lisowski Jerzy, 45 pp., czas 1.39 sek., kl. I; 

2) plut. zaw. Janowicz Stan., 24 pp., czas 1.57 sek., kl. I.
100 mtr. kl. II:
1) szer. Mokwic Karol, 43 pp., czas 1.453/s sek.; 

2) szer. Starzyński Włodz., 24 pp., czas 1.59 sek.
Sztafeta 4 X 50:
1) ppor. Lisowski Jerzy 45 pp., 2) szer. Kamiński 

Józef 45 pp., 3) szer. Kasierski Stefan 45 pp., 4) szer. 
Tarłowski Józef 45 pp., czas 3 m. 19s/b sek.

2) 24 pp., czas 3 m. 41 sek.
1OO mtr.:
1) ppor. Lisowski Jerzy, 45 pp., czas 10 m. 58 sek., 

kl. I; w kl. Ii-ej: 1) szer. Mokwic Karol, 43 pp., czas 11 m. 
1/s sek., 2) kapr. Elbert Michał, 24 pp., 11 m. 37 sek.

Na wyróżnienie zasłużył z pośród zawodników ze 
względu na formę i wynik w biegu na 100 mtr. na pier­
siach ppor. Lisowski Jerzy z 45 pp. w Równem.

Z Wojskowego Klubu Wioślarskiego 
w Warszawie.

W. K. W. udało się uzyskać między mostem 
Poniatowskiego i budującym się mostem kolejowym, teren 
ok. 2.000 m., obejmujący bulwar z zadrzewieniem i przystę­
puje do budowy reprezentacyjnej przystani. Narazie klub 
rozpoczął życie towarzyskie i sportowe, koncentrujące się 
na dawnej przystani, która ustawioną została już przy 
przyznanym klubowi terenie. W. K. W. liczy przeszło 300 
członków z pośród oficerów garnizonu warszawskiego i po­
siada bogaty tabor wioślarski i żeglarski.

Z Warszawskiego Międzyklubowego Komitetu 
Regatowego.

Na zebraniu W. M. K. R. odbytego w dniu 31.V r. b. 
powołano nowy zarząd w składzie następującym:

Bogdan Gędziorowski, przewodniczący.
Inż. Eugenjusz Lenartowicz, wiceprzewodniczący. 
Franciszek Eychhorn, sekretarz.
Regaty Międzyklubowe odbędą się dnia 14 lipca i 9 

września r. b.

Otwarcie przystani A. Z. S. Warszawa.
W dn. 16/VI po nabożeństwie odbyła się uroczystość 

otwarcia sezonu wioślarskiego AZS i podniesienia bande- 
dy klubowej. W chrzcie łodzi wzięli m. in. udział prezes 
rady ministrów dr. Świtalski wraz z małżonką, p. min. 
Konopacka-Matuszewska, rektor uniwersytetu prof. Przy- 
chodzki, prezydent miasta p. Słomiński, wojewoda Jaro­
szewicz, senator Perzyński i inni.

Następnie odbyły się wewnętrzne regaty i bieg pły­
wacki 2600 mtr. o nagrodę min. Matuszewskiego. W kon­
kurencji pań zwyciężyła Tratowa, panów — Matysiak. 
Startowało 10 pań i 40 panów.

Z regat żeglarskich w Anglji.

Z Yacht-Klubu Polski.
Dnia 14 lipca r. b. odbędzie się uroczystość podnie­

sienia bandery klubowej. Wobec nieukończenia nowo- 
wzniesionej przystani i urządzenia portu, podniesienie 
bandery będzie miało charakter czysto wewnętrzny.

Na jesieni r. b. przewidywane jest uroczyste poświę­
cenie siedziby letniej nad Wisłą, która już obecnie przed­
stawia się imponująco.

Yacht-Klub Polski, pomimo ciężkich warunków finan­
sowych, rozwija się b. pomyślnie, dzięki energji i pracy 
zarządu.

Cena ogłoszeń: 1 strona zł. 300, '/, strony zł. 155, '/4 str. 80, '/« strony zł. 45.
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REDAKTOR i WYDAWCA: MIECZYSŁA W MAJCHER.

Drukarnia: Piotr Pyz i S-ka, Warszawa, Miodowa 8. Tel. 74-09.



3\[a regaty 
to Bydgoszczy 
Wisłą via Toruń

'i

Nasze parostatki odchodzą codziennie: do Torunia 8.30 i 23.30 
Ceny przejazdu: w I klasie —17 zł., II klasie —11 zł., III klasie —8 zł. 
Wycieczki zbiorowe otrzymują zniżki do 50 procent,
Informacje, Kasa Zamawiań, Nowy-Świat Nr. 35, telefon 94.76.

Zjednoczenie Warszawskie T-wo Transportu i Żeglugi Polskiej Sp. Akc.

ŻAGLÓWKI
W WYKONANIU SERYJNEM

KLASA V — 5 mtr. żagla
KLASA S - 1O mtr. żagla
KLASA E -20 mtr. żagla
Konstrukcji Kom. A. ALEKSANDROWICZA

LODZIE
WIOŚLARSKIE i MOTOROWE

Władysław Urbaniak
Poznań, Droga-Dębińska Nr. 1O tel. 33-54

POZNAŃSKI KOMITET TOWARZYSTW WIOŚLARSKICH 

PROGRAM

REGAT MIĘDZYKLUBOWYCH W POZNANIU
W NIEDZIELĘ DN. 21 LIPCA 1929 R. TOR NA WARCIE 2.000 METRÓW

Bieg 1. godz. 15. ÓsemKi nowicjuszy. Bieg 10. godz. 17.15. CzwórKi leKKiej wagi. (Bieg dostępny
2. 99 15.15. JedynKi nowicjuszy. dla osad, których waga bez sternika
3. 99 15.30. CzwórKi. nie przekracza 250 kg.)

99 4. 99 15.45. DwójKi. 99 11. 17.30. JedynKi młodszych.
ff 5. »> 16. CzwórKi półwyścigowe po raz pierw­ 99 12. 99 17.45. CzwórKi nowicjuszy.

szy startujące. 99 13. 99 18. DwójKi podwójne półwyścigowe ze
99 6. >> 16.15. CzwórKi półwyścigowe pań. sterniKiem.
99 7. V 16.30. CzwórKi młodszych. 99 14. 18.15. CzwórKi półwyścigowe bez ograni­
»» 8. 99 16.45. JedynKi półwyścigowe. czenia.

9. >» 17. DwójKi podwójne. 99 15. 18.30. ÓsemKi.

1. Regaty odbywają się zgodnie z Regulaminem Regatowym P. Z.T. W. 2. Zgłoszenia piśmienne nadsyłać pod adresem: 
Poznański Komitet Towarzystw Wioślarskich p. adr. M. Garstecki, Poznań, Droga Dębińska Nr. 3. W zgłoszeniach na­
leży podać następujące dane: a) Nazwa Towarzystwa, b) Nazwa i numer programowy biegu, c) Nazwiska, imiona, wiek, 
waga i wzrost wioślarzy i sterników (w biegach pań — wiek niewymagany), d) Te same dane co w punkcie c) odnośnie 
zapasowych wioślarzy i sterników, e) Nazwiski i imię delegata sportowego, mającego prawo interpelacji w sprawach 
sportowych. 3) Przedbiegi odbędą się w sobotę dnia 20 lipca b. r. Losowanie przedbiegów dokona Komisja Sportowa 
P. K. T. W. i roześle do zainteresowanych Towarzystw wyniki losowania. 4. Losowanie torów odbędzie się natychmiast 
po przedbiegach. 5. Nagrody: Zwycięskie Towarzystwa otrzymują nagrodę, wędrowną lub jednorazową zależnie od 
postanowienia ofiarodawcy. Zawodnicy zwycięskich załóg otrzymują żetony. Wpisowe wynosi zł. 1.50 od zawodnika. 
Przypadającą sumę przesłać należy do drh. M. Garsteckiego, Poznań, Droga Dębińska 3 względnie ostatecznie 
zapłacić w Poznaniu w dniu 20 lipca przed rozpoczęciem przedbiegów. 7. Biegi nie dochodzą do skutku o ile 
zgłoszona zestanie tylko jedna załoga. 8. Komisja Sportowa P. K. T. W. zastrzega sobie zmiany kolejności biegów.

9. Termin zgłoszeń Kończy się w dniu 11 lipca 1929 roKu o godzinie 18-tej.

Zwiedzajcie ‘Powszechną Wystawę Krajową w Poznaniu
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NAGRODY:
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Tighina 1909
Włocławek 1923
Warszawa 1924
Warszawa 1925
Warszawa 1926
Paryż 1925
Bydgoszcz 1927
Poznań 1927
Katowice 1927
Cieszyn 1927

■ WIOŚLARSKIE

ŁODZIE
WYŚCIGOWE 
TURYSTYCZNE

MOTORY
PRZYCZEPNE

KOTWICE

»ELTO«
SKŁADANE.

Kamizelki do pływania i ratunkowe, dające 

maksimum bezpieczeństwa. Kamize lki ,,CAPO“ 

używane są w marynarce amerykańskiej

KOLA RATUNKOWE.

Oleje i smary Jo motorów.Suche baterje i akumulatory.
WARSZAWA

S-C-Li-L ALEJA SZUCHA Nr. 8. TEL. 38-33

//
WARSZAWA

GROCHOWSKA 119

SPORTU WODNEGO

Wysyłamy po wpłaceniu należności 
na konto w P. K. O. 2013.

W PŁÓCIENNEJ OPRAWIE

PO ZL. 20 ZA EGZEMPLARZ.
OKŁADKI DO ROCZNIKÓW PO ZŁ. 5.

1925 r. 
1926 r.

1927 r. 
1928 r.

Drukarnia: Piotr Pyz i S-ka, Warszawa, Miodowa 8.


